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CBN A P R E N U M E R A T Y : 
W<* Lw ow ie mies. 5,700.000 Mk.. 
3 dostawą do aomu G,250.000 M k.' 
na prowincji 6,250.000 M k., za 

granicą 10,u00.000 Mk. 
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

250.000 Mp
na prowincjonalnych dwmeacl 

8 0 0 .0 0 0  Mk, 
Bedasmjr i A dm inijr".oja  

L w ów  S yk stask a  21.
Tei. w dzień Nr. 24 — od godi 

j 10 wieczór 496.
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Wzrost drożyzny w pierwszej pałowie maja.
K R A K Ó W  l( i .  m a j u .  R a i . /  N a  d z i s i e j -  

s z e m  p o s i e d z e n i u  K o m i s j i  p a i  y l e K r z n e j  u -  
s t a - lo n o  w V .ro 'sl d r o ż \  ic.nc w  K r a k o w i e  ' z;i

p i e r w s z a .  jło to N y ę  n ia j ; i  w  p o r ó w n a n i u  z 
d r u g ą  p o h i w ą  k w i e t n i u  o  1 .2 5  p r o c .

0 nową administracją na Krasach. \

w a r s z a w a  k >. maja \ .  w >
I ) z i ś  r o z p o c z ę ł y  s io  o b r a d y  K o m i t e i u  d l a  
s p r a w  U r c S o w . c l i .  R ó w n o l e g l e  z  o b r a d a m i  
K o m i t e t u , "  j a k  , P r z .  W i e r z . “  z a p e w n i a ,  p r e 
m i e r  R r a l i s k i  b e d z i e  k o n f e r o w m l  /

s l a ,w i c i e l a m i  m n i e j s z o ś c i  n . t r o d o w y c  n . %/ a :  
z n a c z y c  n a l e ż y ,  z e  d o  k o m i t e t u  w c h o d z i  
p o  2 p r z e d  s ł a w i c i e !  i k a ż d e g o  k l u b u  s e j m o  
w 1 Ciii). 'fcW

Program zwys,iąski«j icwicy ae Francji-
P A R Y Ż .  Mi. ;nmj:i 1 , (Pa l .  O d po w iad a jąc ,  na s k ie -  k b r o n i ł a  r e p re z e n to w a n a  pi  zez uie li  part ja  na- 

r o w a m  p y la n ia .  l l e r r i o l  P a in U ‘vc i B lu m  o św ia d c z y l i ,  w e t  w l e d \ . ' g d y  z n a jd o w a ła  s ię  „  o p o z y c j i .  W re sz c ie  
że  p r o g r a m  w ię k sz o śc i  n o w ej  Izb y  jc.sl p r o g r n m e n R  now a | w ięk szo ść  będzie  zw a lcz a ła  d ro ż y z n ę .  o r a z  
p o je d n a n ia  i p o r o z u m ie n ia  im ę d z e n a  rodow ego . /  11 sk utecz n ie  w s p ó łd z ia ła ć  przeciw  s p a d k o w i  f ra n k a  l ia i i -  
w z g lę d n ie n ie m  s łu sz n y c h  ż ą d a ń  F r a n c j i ,  d a l e j  jfesl to cu śk ie g o ,  '  ;
p r o g r a m  d ą ż ą c y  do  r e a l iz a c j i  r ó w n o w a g i  budżetów ej, | » — : : : —

Pessymisfyczne wynurzenia Bykowa.
ClĘ2Ki stan gospodarczy. —  Potrzeba Kredytów! -  I Rosja się zbroi.

MOSKWA, Ib. m aja  (A \V )ojl’izcw-odnie-zące Rady 
k o m isa rz y  Ind. R vkov ., w ygłosił p rzem ów ien ie  p o li
tyczne, na  konferencji p a rty jn e j "  Moskwie. llvkow  
sk reślił w pessyniislyc-znycli barw ach

STAN C i()S P ()l) \B rZ V  S S. S. B.

podkreślając, że p rzem y sł odbudow any jest zaledwie 
w w ysokości da proc. p ized w o j. P łaca zarobkow a ro
bo tn ików  w ynosi jznledwie (K) (>J p ro c  zarobków
przedw ojennych . Deficyt p 'y \  budżecie państw ow ym  
w w ysokości 1,750 luilj. rubli zł. w yniesie przeszło, 
100 milj rli. zł., (podczas gdy p rzedw o jenny  w ynosijł 
3.200 rb. zł. a m im o  lo dclicyl był jetlnak daleko 
m nie jszy . W obec braku kapilnłów  iza tf nie jest w 
s ia n ie 'p rz y s tą p ię  do ui ueliom ieiiia  fabryk i budowy 
now ych niezbędnych przedsiębiorstw  \Y sz \slko  lo 
zdan iem  B ykow a ruszyłoby , m iejsca

(iR Y IK  HZĄO SOW Ili T ó\Y  O T R /Y M A ł Z .U .H A N l- 
QĄ  KREDYTY 

dlatego loktiw ania z Anglją zaw iązanr zoslaty przi 
dewszy.slkiem z zam iarem  uzyskan ia  kredytów

Mówiąc, o inc.ydteneio b e rliń sk im . Ryków objaśn ia  
Zachowanie się N iem ców  w obec sow ietów  chęcią za
służenia '.się K nlencie. celem  uzyskania pożyczki i 
lepszych w arunków  rep :n ..ry p iy ch . R yków  za|Kiwiada, 
że rząd sow iecki liędzie się dom agał od .Niemców1 
ea łk (iw i Ie j salysfakcj i

Byków poruszy ł rów nież sp raw ę

P R /A  UOTOW AS \\O .II-.N N V :il

v l-.nropie i podkreślił, iż w obec tych przygolowaii 
rząd sow iecki, i ló ry  zdecydow ał się. na zm nie jszen ie  
lirzebne a rm ji nie. inożt-. jednak pójść na zm nie jszen ie  
w ydatków  na pele  u /h ro je n ia j, »r :  , *.. •

Por. Kurman n u/olni jny.
K R A I y Ó W . I b .  m a j a .  l e i .  \ v l .  j R o z p r a 

w a  p o r .  K o m u n i a  W c z o r a j  t r w a ł a  p ,-z e z ,. 
c a ł y  d z i e ń  W i / r o k  z a  p u d  i i n i H i l n i a j ą z y .

Ralrz artykuł  na stron. 7. Red.).

Srtrejk nu Śląsku niemiscKim.
K A T O W I C r  l b . m a j t  ( R a t . )  Zci ś l ą  

i sU ;i o p o l s k i e g o  d o n o s z ą ,  z o  p o b l i ż e m - ' s l r e j -  
k o w e  z a o s t r z y ł o  s  i o w  d a l s z y m  c i ą g u .  D oi 
s t . r e jk t t  p r z y l a r z y l y  s i o  w a l c o w n i e  l u i ly  
lliern.Ń np,.; i j n n y e h  H u n i e j s z y r b  i z t tk i a d o w .  , lu -  

i IT|<> W y  j e ż d ż a ją ,  p e z r u l s t a w i e i e h '  i r o b o l n i c z y e h  
1 zW iiiz Iu W y  m .e l a l n w y c j  d o  ' R e r l i t u t ,  e e i e m  

o m ó w i t  n i a  s y l u a c j i  z  im im .s l r d m  p r tu Ą

- NfW'>. ' it.H r
Aresztowanie sprawcy KkinfiiKtu ros -nicm.

•• RERLlN .  Ib. maja.  Rai . /  Komunista
Rolzenbfirdl, który ueitdrt do liamlbwYej m i 
sji Isowieckiej i siat się powodem konflik
tu niemieeko- sowieekieiro, został dziś a- 
rusztowany W" mieszkaniu prywalnetn je- 
dnooo z ezlonków rosyjskiej delegacji han 
dlowej.  ' • '■ r ’

Brednie „Ou/uoroszówki ‘
W ‘-RS/.AW A, 15. m aja . (F el. wd.N W ladóm ośe 

podana p r z e /  „Dwugroszów'kę jakoby  w sk ład  i/rn iu  
aniał w ejść p. 'Idiugnll jak o  m in is te r  spraw  wewn jes ' 
Z-myslona i nie odpow iada p raw dzie , ,

0 nową unuwę w gdrnictiuie.
W  4 R S  Z W \  A K i. m a j a  Y \Y .) J

R o k o w t t n i i t  w  . ' t t g l ę b i t i  D a .b r o w  s k i e m  , w  
spiria(\Y ie z a w a r c i a  n o w e j  u m o w y  w 1 g ó r n i e -  
T w ie , o d b y w a j a  s i ę  s p o k o j n i e  i z l d i ż a j a  s i e  
d o  k o ń c a .  U z g o d n i o i i o  n a j w a ż n i e j s z e  p t m k -  
l y  u m o w y  o  s l a w  k a r l i  z a r o b k o w y c h  w  d u 
ż y c h  k o p i a l n i a d h  i o  d o s t a r c z a n i u  o p a l u  d lo  
‘g ó r p i k ó \ v .

Socjaliści niemieccy umbec nowej sytuacji
: R R R K t .N .  K i. m a j a .  P a l . )  , . Y o r w a r ( s  

d o n o s . .  / (  n a  w c z o r a j k / e m  ż e b r t u i i u  z t t r z ą -  
d u  p a r t , ,  s o c j a l n o -  d e m o k r a t y c z n e j  p o s t a 
n o w i o n o  z w o ł a ć  tu t 11 c z e r w c a  b . r .  z j t t z d  
p !a ,e lj i .  • R o z t i l t a n  z a j ; n u n v 'a n o  s i ę  o s b i l n i m i i  
w y p a t l k a m i  w H a l l e .  \Y r e s z c , i e  w y r a ż o n o  
z g o d ę  n tt w d r o ż e n n  a k c j i  c e l e m  s p o w o d o 
w a n i a  p l e b i s c y t u  w sprtiNYn1 p r z y j ę c i a  l u b  
o d  r z u c e n i a  p l a n u  r z e c z o z n a w c ó w  .

Poseł w Pradze-
V \lłSZ A W A . 15. .maja. ’le ł .  wł.). Jak o  kandydat 

na stanow isko  posła  w Brudzę \vym ,eiiinn\ jesi h. 
jKiseł w e W iedniu  ip d .a so e k i.

; Fałszywe dolary i funty.
■W A R S/A W A . 15. m aja. (Teł. wł. . W W arszaw ie 

ukazaR  s,ę  -fałszywe łiankno ły  5t) do larow e i 5 fuji- 
toMc. Są one  im|por(ow"ane z, \u s i j j i .  N iem iec i \Yę 
gier.

SfudBiichie zabawy homunhtów 
mnskiewshish

\10S '-A \A  lti 5. (AW ,\ C złonkow ie ko m n n ist\ 
i slyeznego zy ązku m łodzieży u rządz ili w jednej z fa- 
i liryk  p e le rsh u rsk ieh  I. zv „sąd nad  B ililją' . O skarzo- 
lliej R ihlji zadaw ano  jpylnnia przez  u sin jednego ; Z 
jczłdhków . B ihlja odipowiaduła na py lan ia  ey ta lam i 
Iz  Nowego i Slarego 1 estam enlu . k tó .c  sla ran o  się 
ośm ieszać z naukow ego jpinikm w idzenia . Na zaf.oń- 
czcnie ogłoszono liaslętinujący w yrok : ..Zniszczyć Bi 
biję. wycofać ją  ze w szystk ich  b ib lio iek  i księgarń, 
a  pozostaw ić l \ lk o  laka ilość eg zem p la rzy  jaka jest 
niezbędna do  Mudjów liaukowyeli,
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Pliiii działania rządu w najbliższych miesiącach
Gdy cnieu I towar będzie tani —  będzie i robotnik fani. — Demaskowanie meso-

łidności kupieckie].
należc IfatchcN^ioBa.rcl/,11 r.ii kciw^ \>ły>\ ]tid y.ti.111 n.:scily \v a r -  

s z s w s k i e  . . N o w i n y  f i n a n s o w e "  n a  t e m a !  n a ją  
b l i ż s z y c h  z a m i e r z e ń  r z ą m i .  W y w i a d u  u d z ie 
l i ła  ja k  p i s m o  to in fo r m u je .  iso b is to .ść  
z h i iz o i ia  d o  p r e m i e r a  G r a b s k i e g o ,  możliwa? 
w i ę c .  że w y n u r z e n i a  te s ą  w y r a z e m  p o g l ą 
d ó w  p re z .  G r a b s k ie g o ' .  u~

In fo rm ato r  ,.Nowin“ zapowiada,  yj uaj- 
bliższcm zadaniem rządu jesl uzdrowienie 
żye.a gosjwHiarczego \v Polsce,

.N ic  .m ogą  b y ć  z d r o w e m i  s l o s u n k i  go- 
s p o d a i 'e z e  k r a j u  w y w o d z i ł  w  k l ó r y m  
c e n y  s u r o w c ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  sn w p r a w 
d z ie  n i s k ie ,  l e ®  p r z e r o b i o n e  z t y c h  s u r o w 
c ó w  ś r o d k i  ż y w n o ś c i  s ą  b a r d z o  d r o g ie .  N id  
■ n o ż n a  leż  n a z w a ć  z d r o w e n i  ż y c i a  g o s p o d a r 
c z e g o  l a k i e g o  k r u p i .  a k l ó r y m  c e n y  l o w ;a -  
r ó w  p r z e w y ż s z a j ą  n i e s ł y c h a n i e  c e n y  t y c h 
że Io w a ,ró w  na z a c h o d z i e  E u r o p y .  N ie  m o 
że h y ć  z d r o w C m  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  k r a j u ,  
w  k l ó r y m  s l o p a  p r o c e n t  o \va nawe'l  p r z y  
s l a b i l i z o w a n c j  w a l u c i e  d o s i ę g a  niesłyehę.- ,  
n e  j w y . io k o ś ł  i. B o ć  p r z e c ie ż  s l o p a  p r o c e n -  
tziwa w P o ls c e 1 Isięga kio 10  pnofo m i e s i ą c z n i c .  
8 ie m o ż n a  n a z w a ć  z d r o w e n i  ż y c i a  g o s p o 

d a  ro z e g o  w  k r a j u ,  w  k l ó r y m  k i i j a - y  m a g a z y n  
m i j a  t o w a r y  w  c i ą g i e m  o c z e k i w a n i u ,  ze  
n a s t ą p i  z w y ż k a  cen  a lb o .  żc u d a  s i ę  im  
le c e n y  s z tu c z n ie  p o d n i e ś ć  b e z  w z g l ę d u  nai 
is to tn ą  w a r t o ś ć  t o w a r u  i b e ż  w z g l ą d u  na 
i s t o ln e  k o sz ta  p r o d u k c j i  teg o ż  t o w a r u " .

T r z e b a  d ą ż y ć  d o  tego . tą\ k u f ie y  m u 
s ie l i  p o d  .n a c i sk ie m  d u ż y c h ,  lec z  s p r a w i e d 
l i w y c h  p o d a t k ó w  i pod  n a c i s k i e m  b r a k u j  
z b y t  ła lwiego i n a d m i e r n e g o  ; I ć i w y l u  z a 
c z ą ć  s ie  w y z b y w a ć  z m a g a z y n o w a n y c h  to 
w a r ó w .  K u p i e '  w  h o  l i t e  m u s i  s ip  w y lc -  
llep zyr ze z łu d z e n iu ,  żc  będzie. m ó y l  lal;, 
j a k  za  c z a s ó w  in f la c j i,  c o  p e u c e n  c z a s  p o d 
w y ż s z a ł ' s z t u c z n ie  c e n ę  t o w a r u ,  c h o w a j ą c ,  
j e g o  c z ę ś ć  w m a g a z y n a c h

Magazyny u nas są pełne towarów, lak  
samo pełno  jeszcze 'jest obcych walut '

I n f o r m a t o r  . . N o w i n  f i n a n s o w y c h "  w  
z w o ą z k u  z Lem zwm aca u w a g ę ,  ż c  p r z y  u d z ie 

la n iu  kupv o j n  k r e d y t u  
w i e l k ą  o s t r o ż n o ś ć .  , ’

. . G d v b \  s fftr i  , ku  le n iu  p o w o ł a n e  
c z y t a m y  -  z a c z ę ł y  t e r a z  d a w a ć  'b a r d z o  d u ż e  
■ w z g lę d n ie  l a n i e  k r e d y t y ,  k u jK ą  n ie  p o t r z e 
b o w a l i b y  s p r z e d a w a ć  to w ra r ó w ,  m a g a z y n o 
w a !  j  i n a o a i ,  c t io iW aliby  o b c e  w a l u t y  
. p o d t r z y m y w a l i  i b y  e ć n y  t o w a r ó w  a n a w c l  
u s i ł o w a l i b y  te c e n y  ś r u b p w a ć *  w  g ó r ę . .
W s z y s y  n e z s l r o n n i  z n a w c y  ż y c i a  g o s p o d a r 
c z e g o  o b e c n e j  p olsk, ' u t r z y m u j ą ,  ż c  m is lę jp  
s lu n a n  u d z ie la n ia  s f e r o m  k u p ie c k im  n u d -  
r n l e r n y ć h  k r e d y t ó w  b y ło b y  p o d w y ż s z e n ie  
d e n  n a  t o w a r y .  Poci t y m  W z g lę d e m  w ię c i  
n a s i  k u p c y  n ic  p o w i n n i  s i ę  łu d z ić .  I lz t ld  
n ie  p -ó jd z ic  n u  d r o y ę  u d z ie la n ia  ctuŻy Hi i 
h d w ij  li k r e d y t ó w .  - T o W a r  / .m a g a z y n ó w  m y  
m u s i  u k a z a ć  s i ę  n a  l ik u .  D z ię k i  b o w i e m ,  
te m u  r z u c e n iu  n a  r y n e k  z m a y u z y n o w a n y c h  M r o g a  te lę u z ie  l a r d z o

p e j s k i c h .  d a n i e  / b o ż e ,  ć m i  t o w a r  i l a n i  
r o b o t n i k  w  o g ó ln e 1, s u m i e  b y t u .  z k t ó r e -  
go  r ó w n o m i e r n i e .  b ę d ą  k o r z y s t a ł y  w s z y s b  
k i?  w a r s l w y  s p o ł e c z n e ,  z a r ó w n o  p r a c o d a w 
c y ,  j a k  i p r a b i o b i o r c Ą  T a n i  r o b o t n i k  s i a 
n ie  s ię  p o d s t a w ą  d o  p o d j ę c i a  n a  n o w o  w a l 
ki k o n k u r e n c y j n e j  n a s z y c h  L o W a r ó w ó p r z e 
m y s ł o w y c h  z t o w a r a m i  o b c e ln i  na  r y n k a c h  
w s z e e h ś w d a t o w w c h .  W z m o ż e n ie  w y w o z u  z a 
b e z p i e c z y  n a s z  c z y n n y  b i l a n s  h a n d l o w y  i 
p ł a t n i c z y ,  z a b e z p i e c z y  n a s z ą  w a l u l ę  ż a r ó w  
n o  w A w n ą t r z  k r a j u  jiailf i n a z e W n ą l r z  k r a j u  
p r z e d  w s z e l k ą  d e p r e c j a c j ą .  O to  p la n  d z i a 
ła ń  r z ą d u  v n a j b l i ż s z y c h  m i e s i ą c a c h .  P r o 
s z ę  w i e r z y ć ,  żo rztfd b ę d z ie  d ą ż }  do p r z e 
p r o w a d z e n i a  le g o  p l a m i  z t a k ą  s a m ą  s t a 
n o w c z o ś c i ą ,  z l a k ą  s a m ą  k o n s e k w e n c j ą  'i 

o  ile  t o  j e s t  możliwo? — z t a k ą  s a m ą  s z y b 
k o ś c i ą , ' j a k  p r z y  u  z d r o w i  c l i i  u  s k a r b u  i p r z y  
u z d r o w i e n i u  s to su , i ik ó w  w a l u t o w y c h " .

J e ż e l i  p o w y ż e j  s k r e ś l o n e  p l a n y  s ą  rz e-  
c z y w iś c H ?  p l a n c h i  r z ą d u  w  k i e r u n k u  z w a l 
c z e n i a  d r o ż y z n y ,  to  o b a w i a ć  s ię  n a le ż y ,  ź ć

d ł u g a
k i w a r ó w  w y t w o r z y  s ię  k o n k u r e n c j a  i p r z y j  
d z ie  d o  o b n iż e n ia  c e n i  O to  n a jp o t ę ż n ie js z e !  
ś r o d k i  d o  u z d r o w i e n i a  n a s z e g o  ż t c i a  g o 
s p o d a r c z e g o " .  ' ............

O d y  tell p r o g r a m  z o s t a n ie  k o n se ivW vn ł-  
n .e  p r z e p r o w a d z o n y . ' to  z d a n ie m  i n f o r m a 
t o r a  n a s t ą p i  o g ó l n a  p o p r a lw a  s y t u a c j i  g o 
s p o d a r c z e j  \ v  n a sz e n i  p a ń s t w i e  i W ó w c z a s  
b a r d z o  a i t w o  b ę d z i e  o b n i ż y ć  z .a ro b k i  ro -  
b o in ik ó w :  w  p r z e m y ś l e ,  a  to, z d a n i e m  in<-

i n a r a z i  k o n -  
su in e n tó w ' na  o l b r z y m i e  s z k o d y  i s t ra ty .

1 h lcs l  s lu s z u c n i  z a p a t r y w o in ie ,  że kii}>cv 
to p r z e w a ż n i e  p a s k a r z e ,  i s p e łn i  l a n d ,  n ic 1 
w o l n o  też p o m a g a ć  im  k r e d y t e m , ' a b y  u- 
m o ż i i w i ć  im  p a s k o w a n i e .  '

A le  o g ó h ie  w s t r z y m a n o  k r e d y t ó w  m a  
p iz  d z i ś  lei n ą s t ę p ś l iw a .  że  w p raW el/.ie  nie, 
n ie  t a n i e j e ,  a le  o p r ó ż n i a j ą  sit. •w a r s z ta t y *  
p r a c y  m a s o w o  w y p o w i a d a  isię. p r a c ę  r o 
b o t n i k o m  i u r z ę d n i k o m ,  lu d z i  p r a t y  w v -  

f o r m a t o r a  b ę d z i e  o s t a t n im  e ta jm in  w  d z ie le  i r3 *^a  S li ‘ n a  b r u k ,  a w s z e l c y  d o r o b k i e w i c z e
p r z y w r a c a n i a  rów  n o w a g i  o s s in w ia rc z e '*  n a ń -  i u fc rŁ jm n iją  s i ę  n a  (p oW ierzen n i.  N im  tTustyi
srlWa. ' s c h u d n i e ,  lo  c h u d e g o  d j a l b lć  w e zm ą..  P r z e -

. B o l n i k  m ó w i ł  d a l e j  i n f o r m a t o r  —  , ^ ’ko  „ c h u d y m , "  z w r a c a  s ię  m e t o d a  r z ą -  
p r z e s t a u i i  się. s k a r ż y ć  n a  n i s k ie  c e n y  z b o- d o w a ,  u fa ją c a  j  lOianic ż y c i c  i d la t e g o  n ie  
ż a  z c h w i l ą ,  g d y  b ę d z ie  m ó g ł  ł a n i e j  k u p i ć ! d o p r o w a d z i ć
ż e la z o ,  p to l .rz eb n e  J o ’1 g o s p o d a r s t w a  r o l n e -  — B M W —  
g o  W t e d y  n a s t ą p i  r o w ' i io w a g a  p o m ię d z y  c e 
n a m i  pnoJdukló jw  p r z e m y s ł o w y c h .  N n s lę p c
sdW cm  teffo o b n iż e n ia  c e n  t o w a r ó w 1 d o  'p o -  j WARSZAWA, .fi. maja. (UW). W oslatnidi dniach 

to/Ji/i c e n  Z b o za , b ę d z ie  m o ż n o ś ć  o b n iZ i tii\i w kuluaracit sejmu obiegały pogłoski o możliwości 
cW ł ic0 iy r o b o t n ic z e j .  Iloc. j ) r a c o w n i ł .  fi- objęcia jwze/ posła Thugutta teki spraw wewnętrz- 
z y c z n y  xxi« o ęd / . ie  p o t r z e b o w a ł  ż ą d a ć  w y g ó -  nych. a ’ przez p  Skrzyńskiego min

d o  c e lu .

Pogłoski o zmianach w gabinecie.

1 'o W a n y c h  z a r o b k ó w  z c h w i l ą ,  g d y  n ie ty lk o  
z b o ż e ,  a le  t a k ż e  i W s z e lk ie  t o w a i y  w  P o l 
s c e  s p a d n ą  d o  p o z io m u  c e n  z a c h ó d n i o - e u r o

Z  tfeatru Wielkiego.
Jubileusz Romana Żelazowskiego.

P o  k i l k u l e l n i c j  n i c o ł i c y n o ś c i  z a w i t a 1 d o  
n a s z e g o  m i a s t a ,  g d z ie  o n g i  t y k  ś w i ę c i ł  t r y 
u m fó w ', '  z a p r o s z o n y  n a  u r o c z y s t o ś ć  5 (Hejo 
IteOa s w e j  p r a c y  s c e n i c z n e j  w i e l k i  a r t y s t a  
z l .o z e j  ł a s k i  B o m a n  Ż e ls z o w is k i  5 0  lak  

to o k r e s ,  k t ó r y  [nie k a ż d e m u  d a n o  p r z e 
ż y ć  w o g ó le ,  a  r ó ż  d o p i e r o  5 0  k d  z b o ż n e j ^  
'n i e z m o r d o w a n e j  p r a c y  n a  d o s t o j n y m  tonie-! 
S z t u k i ,  p iiaw y . b ę d ą c e j  k a p la ń s iw w m ,  i ofia-^j 
i-ii; z a r a z e m ,  k t ó r e j  t w ó r e a  p a l ą c e  s i ę  s e r e o  
s w o j e  u m ie ś c i ł  j a k o  ś w i ę i y  p ł o m y k  przejdi 
o ł t a r z e m  B o ż y s z c z a  i <lla s łu ż b y  le g o  B o -  I 
ż ' s z c z a  p o ś w i ę c i ł  s ie  c a ł y .  R o m a n  Ż e la 
z o w s k i ,  d z i s i a j  j je szcze  b ę d ą c y  w  p e łn i  sil' 
s w ć g o  w i e l k i e g o  t a le n lu ,  lo  j u ż ‘s y m b o l  u m i
ł o w a n i a  tego  id e a łu ,  k t ó r y  p r z e z  p ó ł  w i e k u  
sZi Ił p i 'zed  n im ,  j a k o  g o r e j ą c a  p o c h o d n i a ,  
o / t a c ,a ją c  m u  d r o g ę  p o c h o d u  ku  'Wyżymie, 
z k i ó r e j  o b e c n i e  z c i c h y m ,  d o b r y m  u ś m ie /  
c ł i e m  r a d o ś c i  p a t r z e ć  m o ż e  n a  d o k o n a n o ;  
w  t r u d z ie  d z ie ło  ż y w o t a ,  f lo m a n  Ż e la z o w 
sk i  to r ó w n o c z e ś n i e  h i s l o r j a  t e a t r u  j io l -  
kskiego, p r z e c h o w u j ą c e g o  sk a ir ł iy  p i ę k n a  i 
n w w y  d u c h a  T iarw ioW C go  na z ie m i  n ie w o l i .
I j t  ste,m p e w ’n y ,  że p o z a  u c z u c ie m  s e r d e c z 
n e g o  r o z r a d o w a n i a  i s z l a c h e l n e j  d u m y ,  

' o b e j m u j ą c e j  s e r c e  W ie lk ie g o  a r t y s t y  w  u r o 
c z y  ty m  o k r e s i e  j i  b i l c u s / .o w y m , p r z y n o s z ą 
c y m  m u  w y r a z y  W d z ię c z n o ś c i  i c z c i  ze! 
w s z y s t k i c h  d z ie d z in  P o l s k i  c z c i g o d n y  n a s z  
g o ś ć  p r z e ż y w a  g ł ę b s z ą  i d o s k o n a l s z ą  
j e s z c z e  radiość,- ż e  o t o  lo s  t lo z w o l i l  m u  d.o- 
cz ek .ać  d n i ,  w : k t ó r y c h  m o c n e ,  s p iż o w i  je g o  
s ł o w o  m o ż e  r o z g r z m i e w a ć  z  w o l n e j  i s e e n y  
n i t ip o d le g łe g o  n a r o d u .  Że c h w a ł a  J e g ó  im i e 
n ia ,  b ę d ą c e g o  r ó w n o c z e ś n i e  c h w a ł ą  n a r o 

d o w ą ,  m o ż e  o p l a t a ć  s ię  k o ło  w o ’lny ełi  ś w i ą 
t y ń  d u c h a  n a  w o l n e  i z ie m i .  Że d a n e  m u  
b y ł o  św ię te  s ł o w o  p o l s k i e  W y p r o w a d z i ć  z 
db,mu n i e w ó l ,  d o  z i e m i ,  o b i e c a n e j  m ę c z e n 
n i k o m ,  o p o w i a d a m  j  , p r z e z  j r r o r o k ó w .

A  d ł u g a ,  b o g a t a  Wi t r u d  i o f i a r ę ,1 b y ł a  
ta W ę d r ó w k a  d o  r a d o s n  d n i  d z i s i e j s z y c h .  
K r a k ó w ,  P o z n a ń .  W a r s z a w a  i L w ó w  lo  
j e j  e t a p y ,  p o c z ą w s z y  od i 1 8 7 -1. N a j d ł u ż s z y  
o k r e s  t w ó r c z o ś c i  Ż e la z o w s k i ' - g o ,  *>o o‘d 
r. 188,'5 d o  1 9 2 0  —  z m ałe ,m i l y l k o  p r z e r w a 
n i^  -  j i r z y p a d a  u-i L w ó w ,  k t ó r y  s łu sz n i ,e  
r o ś c i ć  n u i ż c  p r a w o  d o  n a z y w a n i a  No s w o b n  
a h t y s lą ,  s w o i m  e lu c h o w y iu  O J iy w a t e le m .  T u 
ta j „ s k r y s k d i z o w a ł  s ię  i p e łn c .m  ś w i a t ł e m  
j d o n ą l  J e g o  w y s o k i  ta le n t ,  t u t a j  p rz e z  d ł u 
gie. Luta o l a c z a ł a  g o  W d z ię c z n o ś ć ,  p r z v w i ą z a -  
iOiije i c z e ś ć  W S z y s l k k J i ,  d l a  k t ó r y c h  O n b y l  
p o ś n ś l n  i ld e m  m i ę d z y  ś w ia l e n i '  id e a ln e g o  
p i ę k n a  i 'jlego r e a l i z a c j i .  S t ą d  v y j e ż d ż a l  na 
g o śc in n ie1 w y s t ę p y  d o  P r a g i  i in n y c h  m i a s t  
tdzciskioh, d o  ' a g r z e b i a ,  a p o t e m  d o  W i e d n i a  
i P a r y ż o ,  z m u s z a j ą c  c u d z o z i e m c ó w  d o  p o 
d z iw  l a m a  'w d z ię k u  i s i t y  s ł o w a  p o l s k i e g o  i 
jK i lę ż n e j  j e g o  e k s p r e s j i ,  u z e w n ę t r z n i o n e j  w  
r o l a c h  w i e lk ie g o ,  a r t y s t y .

Ndiap •jjuj imajcyslal -  jto. < d i r . r a k le r y s {y c z -  
m - z n a m i ę  t w ó r c z o ś c i  R Ż e la z o w s k i e g o .  
W z n i o s ł o ś ć  p o są g o w ia  lo  o ik r c ś le u ic  ■•<» 
i l z a ju  J e g o  g r y .  Z  t ą  p r e d y s p o z y c j ą  s i a ł  s ię  
O n  k l a s y c z n y m  o d t w ó r c ą  t r a g i c z n y c h  r ó b  
n a r z u c a j ą c y c h  s ię  ż y w i o ł o w o ś c i ą  n ie  h-ks- 
p l o z y w n ą g . a l e  s k u p i o n ą ,  t w a r d ą ,  n ib y  z a m 
k n i ę t ą  w  m a r m u r o w y m  p o s ą g u .  N i ć d o ś e n  
g n i p n y m  m i s t r z e m  j e s t  O n w 1 l e j ' d z i e d z i n i e  
i n ie d n .ś c ig n io n y n i i  w ż o ra im i  s ą  t a k ie  jego, 
k r e a c j e  j a k  M a m le t ,  O te l lo ,  M a k b e t  I l o r s z -  
t y ń s k i .  O. M a r e k ,  L u d w i k  X I . ,  i w i e le ,  
w i u le  i n n y c h .  Crłos . iL d a z o w ś k ic g o  m a  w so-

spr;nv zagrali. 
P rasa  zaprzecz,- ty m  pogłoskom , uw aża jąc  je. za p ró 
bę w ysondow ali i? o p in ji lub w p row adzen ie  zam ętu

hic  dźwięk najszlachetniejszego , kruszcu 
Jtogo ł iohaterskość nigdy nie podnosi  się dt> 
jpiątojsul, i dlatego wywiera  w s t rząsa ją cew ra  
że r  e bezpośredniością realizmu, rozporza.- 
d z a j ącego mą, s u lite 1 lii e jszem i o deieniam i 
dykcji —  począwszy oil  st łumionego szeptu 
do grozy prze jmującego Wykrzyku. Wick  
kie usługi oddaje p r z y  tein ćrlvśi-ii jego 
ze,Wnętrzność, ob jawiająca sit; w- kreacjach'  
klasycznym wdziękiem gestów i klasyczną 
m im ik ą  Iwnrzy. rrypy przez tiiego stworzone 
żyją swojem od.ręhnem życ iepi ,! j iosuidają 
dos to jeńs two po,wag jwinom słowem — boj- 
hale.rskość, klćira ‘nie narzuca się j a sk ra 
wością efekb.w ani nawet łeb ró żno rodno 
ścią, lecz zawar ła  w sobie potęgą lciąży. 
nad .widownią, *

Z resztą ,  d l a  L w o w i a n  n ie  p o t r z e b a  
s a c  o r o d z a j u  i z n a m i o n a c h  t w ó r c z o ś c i  
J e ż o w s k i e g o .  L w ó w  z n a  g o  i p o d z i w i a ,  
n a  n im  u c z y ł  ,się w i e lk u - j  s z t u k i  I d a l  
m*u w y r a z  n a  s r o d o w e m  jM -z e d sL iw ie n iu .  
k.Wdy u r o e z y s t e m i  p r z e / m ó w ie n ia m i ,  k w i a 
t a m i  i o k l a s k a m i  w i t a 1 j u b i l a t a .  1 p o te m , 
k ie d y  na u r o e z y s l e m  p r z y j ę c i i  w; .sa la e h  
h o te lu  C te o rg e ‘a  m in i  ge  - jw im ię d z y  i s o b ą  
j u z  n i e  j a k o  a k t o r a ,  a le  j  a k o  . c z c i g o d n e 
g o  s w e g o  o b y w a t e l a  i k o c h a n e g o ,  z w i ą z a 
n e g o  w s j ) o m n i e n i a m i  d ł u g i c h  la l  p r n y j a e i e  
[la. S c lr jd ecz n y  J i a s t r ó i  fcyi ja ld m  p r z y j m o w a n o
i c z c z o n o  j u b i l a t a ,  j e s t  <lla n i e g o  d o w o d e m j  
j a k  m i a s t o  o c e n ia  teg o , k l ó r v  n ie  s z c z ę d z ą c  
krW i swn-go d u c h a  5 sw ye .l i '  z ł a s k  , B o ż e j  
o lr ,z y m a .n y e l i  d a r ó w ,  s t a ł  z a w s z e  j a k o  p i e r 
w s z y  n a  pla,ców',cel r z y m a j ą c  c h o r ą g i e w  P i ę 
k n o  i P r a w d y .

, Dzięki Jubila towi ujrzeliśmy ua na*szcj 
,,scvnie ,,A!azt-])ęu .‘' .lowackiego, lnie Ii-my spo- 

zanurzDna  się w kaskadach brv-

• f -/ e -
bo'
to-

s o łń i o ś ć
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Galowe Przedstawienie
Udział biorą najlepsi światowi artyści jako to: klowni, żonglerzy, 
akrobaci, gimnastycy, jeźdźcy, atleci, ekwilibryści, brzuchomowcy 
i t. p. Na czele prugramu słynny treser dyrektor A .  C I N I S E L - L I  

ze swą wspaniałą tresurą Koni i szkołą jazdy.
P oczątek  p rzedstaw ień  punktualn ie o god zin ie  8-mej w .coz. 
B ile ty  w cześn iej do n ab ycia  u p. Oabrjela ul. L egjon ów  3.

Liberałowie a Partja Pracy.
L O K D Y N ,  7. m a ja .

Gdyby czytelnicy pism polskich sąd 
swóji <> zagmnicA. a szczególnie o Anglji. 
opieral i na telegramach PoT-a.  niewąlpli*’ 
wie oczekiwgć by musieli z dnia na dzień 
wielkich Zdarzeń, przemian i przesileń w  
l«>l tyce. Jeżeli chodzi o rząd Macdonaldu, 
to mety  I ko PAT, ałe i korespondenci  p n  - 
wialni niektórych pism polskicn, | iodujuey 
z Gdańska <j*y z Ikcrlina 'depesze, druko-  
Wnifile pod daRg,„Londyn . nic,mai codzien
nie a J a im n ją  op in je  możliwością, groźnego 
przelsihnia i p rzepowiedniami szybkiego u- 
s ląpienia rząpiu Prący. Z hyle jakiego po
w odu ukazuje depesza,  przepowiada ją  
ca atak  na R/ąd,  sojusz liberalno' - konsrr-  
w atywm -przeciwko Parlj i  Pracy  i l p. 
Ostatnio r.p. PAT. w związku z nieporozii 
micniami,  wyniklemi p rzy  wytyczeniu gra 
nkcy między po łu dn iową ł rh m d ją  a l islc- 
rean, puściła  niedorzeci 'ną plotkę, że . .prze
widują.... możliwość kryzysu minislerja.lne- 
go. który wywołal iby 1 ihe.ra Iowie, stawia j a r  
w łzbie gmiii wniosek,  a k tó ry  j>*ustgpu.i(? 
popar l iby  konserwiatyśiTk telegram P \T-a 
z Londynu ’?) z. ilu. 28. I \  }.

Wyrwałem len jeden kwialek z pęczka, 
który siak- prezentuje PAT. czytclmkom 
polsk im : bo, co podaje  przytoczony bie -  
g ram,  jest w len i tnem głupstwem. sp raw a  
komisj i granicznej  i rlandzkiej i udziału w! 
niej pó łnocnej  i r laudj i  odb\Avla sit,1 w zupeł
nie innej płaszczyźnie i z jej powodu lilie- 
raitowic nie będą  wywoływał i kryzysu mi
nister  jalnego > ą ;

Przy toczy łem U; jedna, z licznych niedo 
rzcieznośi i PAT-a po to jedynie,  Iły ostrzedz

lantowej poezji areymist rza  słowa polskiego 
Poteżim kreacja roli w ojew od\ ,  dana 
przez Jubilata,  dominowała nad całością 
nas tra ja jąc  przed.skro ‘cnie. na ton wysokiej 
sztuk GtuiułkVb\ idę podawać znowu c h a 
rakterystyczne zmamiona gry znakomitego 
ar lys iy  ule sadzy, że i dla niego łych oznak 
podziwu .może hyc'1 za. dużo. Pozostaje mi 
tylko po w I ó rzy ć. lylokrolnie w ciągu ju - i  
bill,niszowego dnia wy piwieoziune ż \<ze-  ! 
nia jak najdroższa j ow ocnej pracy nae l iw a- '  
ły imienia polskiego i sztuki Ipdlskiej, któ
rej tsziu;chelnym! i pełnymi wyi azicielem jest 
IWWZ kochan.  gość, nCstor ai lyslów pol
skich i ich eliluha Roman Żelazowski.

W grze zespołu wyróżnia ła  siy p. Ho- 
manówna jako Amelja, która ulral i la  w ton 
wlaściwy itej czaru jące j  postaci.  Burdzą szla
chetną  posłać-, o ż y w io n ą  szczerym uczu
ciem, stworzył p. Gierowski artysta,  ioz-» 
wijający coraz  hardziej  s jre zdolności. Do 
bry był [i. Peiiński jako Mazepa, nie udał 
siy natojniasl i m o I Jan  Kazimierz p. Loch 
murowi.

Dekoracje odznaczały siy barwnośi  ią, 
n irpozbawioną  wdzięku Były mile, u jm u
jące’ ha rm o u ją  kolorow, a przylem w zgo
dzie jako Iło z charak te rem akcji.

Wspomnieć jeszcze muszy artystyczne,  
ozdobnie wydanie  ,,2y.< ia teatralnego ' ,  po 
święconego jubileuszowi Żelazowskiego. Dla, 
mtzelslnikow" lej uroczystości pozostanie ono 
m i łą  pamiątką.

P. S. \V|e zorajszej wzmiance  o p rzed - 
sNjjw iciiti jubileuszowym zaszła pomyłka 
dilukairską wj wierszu 2., gdzie ma być:  
,,z Jubi la tem wbro li  w ojew ody1' a nie: 
pyy roli ly lu łowej“.

Artur Ciul ko wski.

przed lemi plotkami, które w Romlym.- 
Pa,ryzo czy IU r i nie puszczają przeeiwmi- 
eyr Rządu, i które lakiem i drogami,  jak 
nasza oficjalna agencja bel* graficzna, do 
stają siy na lamy nawcl lewicowej prar v 
polskiej. “ ’ ■

Ostatnie kilka lygodni 'zaznaczyły siy 
leni. że "zaostrzone ba idzo  stosunki mierizy 
l iberałami a Par t j ą  p racy  naprawiły siy. 
mcwa.tplnvie |mi wnitsieliiu przez Rząd bu- 
dżelu. a nas typnie znowu siy popsuły.  Nie 
ulega iwąlpliwości, że (bez. j ioparcia liłieraiów 
Rząd 1’rąey nic. moglbyr dojść do wtadzy, 
ale jasne.ni jest, ze Rząd nie pozwbli na rzu
cać sobie polityki i^arlji liiieralnej. Wśród 
prawicy liberalnej jest .jednak grupa,  któ
ra właśnie chcia łaby uzależnić swoje popar 
cie. dla Rządu od przyjycin przezeń szere
gu zoliowia.zań. L rupa  ta zyskała ńa  znaelzeL 
niu po<łeza.s długiej ch o ro b y  Asąuilha j 
podczas gorącej idebaty w łziiie (iinin nadt 
sprawą mieszkaniowo! przed sześciu tygod
niami 1

Jak  już pisałem doszło nawcl do le
go. żc Rząd znalazł siy w mniejszości t) gło
sów gdyż czyść l iberałów głosowała z ki
rysami.  Wśiód  posłów iol iotniczych zacho
wanie  siy liberałów' wywołało  w ielkie nieza
dowolen ie ;  na „g i  omadzeniaeh posłów7 . z 
Purtj i  )>rac\  l iberałowie byli  bardzo surowo 
krytykowani.  \Y 'okrygaedi zaczylo siy wza
jemnie zwalczać <

\v iród IiIwmatów' p rym  Ir /ymal 1 ,loyd 
(Aorgr,  który [KKhz.a.s świąt Wielkanoc! ych 
ob jecha ł  kilka miast pmwinc jona lnye i i  i 
wygłosił [lary mów agilacyjnych.  (iro/.il 
)Rzą<lowi, wyjaśnia ł .że  w lirew7 l iberałom rzą
dzić nie można,  zapowiada! opo; ,’ejy 
ale jednoeześnit : podsuwod Parlj i  1'racy o-> 
foirty, dowodząc,  że jeżeli chce siy starego 
poparc ia  liberałów'  należy z nimi porozu
miewać siy i zasiygać ich' raidy i opinj i  w7e 
Wsz\sl! ' ieh w.iżniejszyeii spraw7;ieli.

Jednocześnie prawie na kilku /g ro m a 
dzeniach przemawdal Mac Donald. Nie za
czepiał liberałów, me mówril o nich. ale 
[lodkrc ślał, że  Rząd nie pozwmli iiar/.ueió 
sobie polityki, któraliy liyla niezgodna /  za
sadami 1’artj i Pra,ev

Ihicłezas lej ka.m]).mp świątecznej, kie
dy parlamcnl nic fimkcjonowad. z d a rz a ‘\ 
siy ołn isl ronnc liardzo os t re  starcia. Jeden 
/  ^ m ia rk o w an y ch  l iberałów, pos. kpi. Guesl. 
wĄslaJpil nawal w  prasie z lislcm, w klor- 
rym wyraźnie zaleasai siy elo konserwadys- 
lów. Z e łnignj  slnony niektórzy poslowu'e 
socjali.styc.zn. zarzucili W*ejdky do jeziorka. 
lib(M-ahK'go,_ .siioelziewając- siy wyłow ić liar- 
dzkrj le'Wicowveh lilieraiów i rozłamać 
zwaśr.ion\ . i zelezorjenlowai,v kłuli pp. 
Asepiilha i IJoyd (icorge'a.

P a r l a m c ń l  z b i e r a ł  ; iy po świylaedi w 
n a s t r o j u  t rw oż nyn i ;  i ) i h \v y ra ź n y 1 n ,  z n o w o -  
(lu  ̂n i e j a s n e g o  s i a n o w i s k a  l i l i e r a i ów.  Wy- 
bi lKy publ i .cys la o i iozu I i b c r a ln eg o .  uclm -  
(Iząe-y za w y ra z i c i ed a  ..czysuejj i lpra | \ vdz iwe j‘ 
m y ś l i  libewgihicj, p-. 1. L. ( l a r w n  w . .Ol isei -  
\ p r ' ‘ na  d \va d n i  p r z e d  n o w ą  s«fcju [ lar la-  
imentu,  p isa t .  że1 źle i ł ząd  Mae' D o n a l d a  ro b i ,  
n ie  p o i i o /m n i e w a j ą c  siy z l i b e r a ł a m i ,  i że 
n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o leni,  aby  w  akie l i  w a 
r u n k a c h  R ząd t r z y m a ł  siy d ługo ,  2 *> lata.
\ lu  ró w n o c z e ś n i e  ( i a r c i n  w y s i n i e w - d  I d o y d  

( i e o r g e ‘a , : Że w y s l y p u j e  p r z e c i w k o  w s z y s t 
k im,  z e n i e  w ie ,  c z e g o  c hce  i do  czego  o s t a 
tecz n ie  d ą ż y .  Za n a j w ł a ś c i w s z e  u w a ż a i  do-  
k o n a n i ć  now'yedi w y l i o ró w 7, a le  n ie  w czco 
sn ic j ,  jak w’ - ty ez im i  J92Ó  y o k u  ; d o  t e g o  ev.a-

su należałoby zostawię Rządowi wolną ry 
ky. i dążyć  elo ] iorozumienia wszystkich 
.tikuph par t j i  W’ s-prawąceii Ipolih ki zagraniev.- 
mvj. w7z.maezniająe‘ międzynarodowe /na(V.i‘- 
nie i (powagę; R z ą d u . ...............

Izba min  rozpoczęła wiosenne! sesje 
od w’yshi<diaiini przemówienia Imelżetowe- 
go kanclerza ska.rim iow. Snoweleua. Pierw
szy budżet Rządu Pracy i świetne przemó 
wicnie Snowdena wywoła ły  zacdiw-yt nielyl- 
ko Parlj i  Pracy  a ic  i libenałów’. Zadowroie- 
nm s w i n n  ded wwraz Asepiilh w  p a r la m en t  
cie. i eałei bez wyjajku prasa ■'liberalne z 
najwyższem uznaniem mówdła u budżce ie, <* 
Snowcieiiie, o Rządzie. Zapanowała znowu 
sielanka i l iberałowie znowu stanęli i.locno 
za Rządem. - y  '

NiczdccydoWema i nieszc/eM a ie b lak 
łyka '  zemściła siy. jeAlnak - jeszcze raz mu 
nich. Przecenili znaczenie w łasnego swego 
zadowolenia; i ba rdzo  niezręcznie Wyzyskali 
ty pomyślnie jszą  isytiuiejię. Zupełnie nicpo-- 
Lrizebnie poslanowfli wysunąć  sprawy zmia
ny sy.stemu Wyborczego i lak ‘niezgrabnie! 
sformowali  swoją ochwaty  kluhow-ą w  lej, 
spraW'ie', że nadal i  jej c łu i rak le r  praw ie ul- 
iymalywmcgo żądania wobec Par l j i  ' Pracy 
K iedy-k lub  Partj i  Prący  zastanawbał siy 
nad tern, jakie ma zająć slanowisko wobec 
p r e j ik tu  ustawy o  p roporc jona inem głdstł- 
w airiu, który m ia ł  być iw Izbie Gmin wysu
nięty przez liberalnego posła Rendulla< 
pm lc iw n icy  zm iany ordynacj i  wwborczcj 
U,:n Kvłuśnie moment Ŵ y.sirwali na ezoio 
swoich arguiineintów7, domagajai  s iyodrzuee- 
;n'.i projekttjn i niepoddawonia  siy naciskowi- 
liberałów. Członkom klubów zostawiono 
Wolna ryke w  glosowaniu na plenum lzliy, 
Podiezas ołmad nad liillem lendall‘.a w 
Izbie, min.  spraw weWn., to w. I l end t r son  
wy^ląplt przeciwko projek towi i oilmowit 
.mieniem Rządu pojiarcia dla billu (libera- 
ltjswro domagali się, a b y ; Rząd uznał  liii 
Rcmlalla : za ; sw ó j (  Przypomniał ,  że As- 
([itilli nu-dawiio j e s z i / e  Jiył przeciw-nikiem, 
pr()|x)rcjonalnje.go systemb', i l iberaiowie w 
swoim czasie odmówili pojiari-ia bi l lów 
P a r lg  Pracy,  zmie r/a jącemu do zmiany o r 
dynacji .  Puli Rendalla upadł;  .głosowali  
przelciw’ko m em u p r a w u  wszyscy konser- 
,wolvści i przewoźna  czyść Par t j i  i*rac;

Liberałowie nie wyciągnęli jednak k<m- 
.sókWonep z łego gdosowaiilia; i jMirażkę swo
ją  staral i s i | zatuszować,' twierdząe,  że nici 
elicieli z logo nowodu konfliklu, że nie sta
wiali żadnego ul t imatum i t. p  
' Okazało siy raz jeszcze, że grożąc Rzą

dowi i k ry ty k u jąc  Rząd, nie zagrażają jed
nak istnieniu Rządu. Czują sw o ją  siabosć 
śzczigólnie w obec  powodzeniu,  k tó r e  Rząd 
zdobył bud/e tem (popularność budżetu w 
masach jelst o lbrzymia  ; naza ju trz  po  mowie 
Snowdena óepy na lierliaily i cukier ,  kakao 
etc, spaliły z powodu zapowiedzi zmnie j
szenia akcyzy na tee V ro(to k t y ). Wied/ą.  że 
gdyby obalili Rząd, spowodowaliby nowe 
w.yhorń  klór.e byłyiiy dalszem zwycięstwem 
Part j i  Praie^y i k lę ską  libePalizuHu, i mię elu-ą 
brać  na siebie za lo 'odpowiedzialności.  
O |H),rozumieniii siy. pa r t j i  lib rolnej, jako 
całości z konserwatys tami,  mowy niema. 
LiSieralowie niewątpliwie unikać będą o- 
s lryei i konfliktów* z Rządciml, a i w ś i ó d 1 Pa r 
lji Pracy  niema tendencji uó p row okowa
nia l ibeiałow. Wczoraj  l iberałowie bez. za

li zeżeń glosowali za wsz ,s tk iemi propoze- 
łej.imi binlżeloWcmi Rzątlu.

Rząd Mac Donalda dow iódł  w ciągu 
tych kilku przesileniow-ych lygo<ini, że t r / \ -  
ma siy własną siłą i nietyiko dzięki popar 
ciu liberałów. Nieuia powoeiu do p rzypusz 
czeniu, aby sytuacja zmieniła siy w' na jb l iż 
szej przyszłości.  Czarnów'idze i ploiiiarzC 
z obozu antisorjalislyiozniego dalej będą ro 
bić swioj-e, umilić i s lraszye.  nie lem nie zdo
łają. podkopać. IrWudyclh [whIs I a w , na któ
rych Rząd Pracy  stanął dzięki wielkim, 
zdolnościom swoich kierowmików i dzięki' 
pożytecznej pracy,  której 'dokona!.

Czytajcie Dziennik budowy.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sobota. o godz. 3 ..‘JO popol. D om  otw arty". 
Sobola, o godz. 7.30 w iary. , P an ie  K ochanku . 
N iedziela, o godz. 3.30 w iecz. „Dom o tw a rty 1'. 
N iedziela, o godz. 7.30 w iecz. .. Mazepa ‘. (W yslęp 

Żelazow skiego,.
P oniedziałek , o godz. 7.30 „Panic K ochanku". 
W torek , o  godz. 7,30 wiecz. „M azepa". 'W ystęp  

Żelazow skiego).’ *, ■ • ..1 - - .  •» J yj/-

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, uhc» Gródcek* 2 b . : t 
Sobola, o godz 7.30 w iecz. „Myśl 
N iedzicki, o godz, 7.30 wiecz. „B eben1. 
Poniedziałek  o godz, 7.30 w ierz. „M yśl".
W torek, o  godz. 7.30 wlecz „B ęben '1.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słonecm *:
Sobola, o godz 7.30 wiecz. „M id i* .
N iedziela, o godz 7 30 w iecz. „Zięć kaw alei . 
P oniedziałek , o  go<L.. 7.30 w iecz. Zięć kaw aler" . 
W torek , o godz, 7.30 wiecz. „Zięć kaw aler" .

R E i ’£R TT j \ k  „UŁODjK.ł S C f.N K i"  C horązczyzny 7.

'Sobota, 17, „w ja  „K aryka tu ry  .
N iedziela. 1 8 , m aja „K aryk itu ry '7  Początek 

g godzinie 8-m ej w ieczorem . • ,
. l   « . . ■  

T E aT R  A R T \Ś T  \ c z N O -L IT E R a C K j „ B A G a fE L A "
Dd soboly 17, m aja  b r . . P rolog — .(. S taw ski, Zło- 

teeki II E’elińska. M. M irski •— ,'! Shereood1 V • -  
C órka narzeczonej' farsa.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TULRRA:
W torek. 20. m a ja ; W ieczór m uzyki now oczesnej.

UKR. Na RODNYJ TEATR >L'KR. BESIDY., ayr J Stadnik 
(ul. Szaszkiewicza 5):

Niedziela, o  godz 3 popo l. „Ciołka K w ola". 1
N iedziela, o  gpdz. i7.30 w iec/. „Zem sta n ie toperza ''.
B ilety  w cześniej w  Sojuznym  bazarze  (ul. R uska), 

a w n iedzielę  od godziny 10 do 12 i od 2 do 8 
p rzy  kasie.

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, JagieUaeiim  l I
O lw arcie  teąlisi letniego. G ościnny „w ystęp  artysty  

p. Mak są Śl re n g a . ,
Sobota, popoł „Złote go d y 11. ,
Sobola, o  godz. 7.30 wiecz. .P ieśń nad pu s.tiu n ii .
N iedziela, popo i „Dziecko u lic y  .
Nii dzieła o godz. 7 30 wiecz. „K obiety1,

W IECZÓ R MUZYKI N O W O C ZESN EJ odbędzie 
się we w lorek 20. bm . Pijojgram (Obejmuje do tychczas 
we Lw ow ie n ie  g ran e  u tw o ry  P tilznera , M arsa. Bacb- 
tnanow a i S traussa . In te re su ją c y  ten (program w yko
n a n y  zostan ie  p rzez  śp iew aczkę L ilianę Z am orską, 
p ian is tkę  Annę G ornfeld i H en rykę K orngut-Sitche- 
i w a .  sk rzypka D r M arka B auera  i w iolonczelistę 
Dr, K arola I ilieniłm la. K oncert pop rzedzony  hędzie 
k ró lk ą  p re lekc ją  D r. Sew eryna B ardacha

TO W A R ZY STW O  SZTUK PIĘK N Y C H ! C iesząca 
się w ielkicin pow odzeniem  w ystaw a i uny  D reslc ró - 
wny. YŁsrrji C hybińskicj. A nieli C zarnow skiej i Anny 
H arland-Z ajączkow skiej trw a w  dalszym  ciągu w lo
kalu p rzy  n i. Dziedn.szycki.ch 1 (gm ach Muzeum 
Przein.). Rówm>cześnie p rzygotow uje T ow arzystw o 
w ielki Salon W iosenfiy w  Pałacu Sztuki na pi. Targów  
W schodnich, na  k tó ry  /lo ż y  się joowyżej 500 ekspo 
natów . w w iększej ilości rep rezen ian lam i będą  także 
m ala rze  zam iejscow i. Szczegóły i da lę  o tw arc ia  jX>- 
dadzą n iehaw eni dzienniki.

1. N AROD OW E ZAWODY STR ZEITEClU E W Ę 
LW O W IE W sobotę, d n ia  17. m a ja  b r. przym ędzic 
z W arszaw y dd  L w ow a na głów ny dw orzec, o godz* 
8 25 rano . rep rezen tan t m in is tra  sp raw  w ojskow ych 
genera ł b ron i Ł ucjan  Żeligowski.

W ALNI'. ZG R O M A D ZEN IE Polsk iego  tow arzystw a 
•iDzieci n a  w ie ś“, od b ęd z ie  się w  sa li ra tuszow ej dn ia  
17. m a ja  1924 |r. (sobota) o  .godz. 5-tej popo łudn iu , 
z  następującym , p o rząd k iem  d z ien n y m : 1. O dczytanie 
p ro to k o łu  z  osta tn iego  W alnego , Z grom adzenia — 
i2. S praw ozdanie  z  d z ia ła lności. 3. W ybór now ych 
członków  Z arządu  w  jmicjsce w ylosow anych. 4 Pod
w yższen ie  w kładek członkow skich. 5. W niosk i i in- 
ti rpelacje.

K O LuN .lr. i.ETN Tr. Di \  D ZIEC I. Min. P racy  
i O pieki Społecznej oznajm ia , żć ' dzieci w ysyłane 
pi tez S tow arzyszenia lub instytucjo filan tro p ijn e  na 
kokm jc teinie, b ęd ą  m ogły w raz z p e rsoua le in  nad-! 
zorczyin  i angażem  jkorzy.Jac z taryfy ulgow ej.

l ’onadto  insly luc.ję izam icrzające w ysłać dzieci na 

kolonjc letn ie ido Buska lub C iechocinka, będą mogU 
o trzym ać lam ulg i W kąp ie lach  w ilości n ie większej* 
m ż po 15 k ąp ie li ua jediuo |<lziecko. d la persona lu zaś 
nadzorującego w iiości. 'n ie  w ięcej n iż  ,po 20 k ąp ie li 
na osobę i w slosim ku I -2  osób  p e rso n a lu  na 80 
dzieci, " j

PodnYiie o p rzy zn an ie  uLg ze wskazaniem , I ic a iy !

E ljasza R andurśk iego  p rzy trzy m an o  t v chw ili u- 
siłowaricj kradzieży [pakunku, zaw ierającego  su k n o " 
warLości 130 m ilj. na szkodę Schaju Moclra, kup^«
z żółkw i, t l ” ...........  .

ZGUBY. YYłachsław Poslępsk i. em erytow any in 
spek to r kolejow y, p rzechodząc  ulicą Z ygm untow ską. 
zgubił 100 m ilj. m a rek .

"  W anda E udym un zgub iła  z ło ią  b ranzo lc łę  z b ry 
lantem . 1 w artości 300 m ilj m arek .

być  sk ładane  do w oje-1 
kolon ji leluicii, naj ,

II PRZEM YSŁOW YCH 
ponow nie zniżkow ą.

l\ lk o  frank

dzieci i liczby kąp ie li w inny 
w ódżkich K om isji d o  sprav 
później do dn ia  25. m ajh lrr.

KUP.SY W ALUT I A K (JI 
Akcje m iały  w czoraj tendencję

Obce 'w alu ty  pozosta ły  h ez  zm i.n y . 
francusk i w ykazyw ał imała zniżkę,

W w olnych obro lac łi we Lwow ie p łacono  do lary  
9.400 9.410," kanael. 8.801. -8.900. kor. iczeskie 270 -  
275. leję 10 17.000. f: ’ Irhęc. , 580 —600, fr. szwuje.
(.680 4,700, fun ly  10 41.000. złolc 20 łam , .austr.
39,500 10,000 sreb rn ą  k o r. 660 680 tys

Na giełdzie w arszaw skiej p łacono : do lary  5,16 • j 
521. kanael. 5.04 5.08. fun ty  2 2 .1 5 - 22.67. fi ifancij 
za 100 sztuk 29.89 70.15. s z w a jc . ''91.28 -  92.18. koi j 
czeskie. ’ 15,20- 15 ii, liry  23 23 20, ko r. au s tr  z a |
100 lys 7.32 i pół, b o n 1 /lo te  0.70 0.75, m iljonów kę
0.4 5 0,50, pożyczkę dól. 2.80 - 3.85 zł.

Akcje p łaco n o . C.hodorów od 5,90, Cegielski 0.72. 
Ćmielów 0.90. O ikos 3.95, P o lska  N ałla  0.65, Rakszaw a 
3.50. S iersza elekir. 0.15, S iersza górn. 6 75. T esp  6.65. ! 
Z ieleniew ski 14.25 ;zł. j

ŚCIGANIE SPHKU ANIOM I PA SK A R /A  Eur, 
kcjo iiarjusze po licji jdla w alk i z lichw ą stw ierdzili; 
w czoraj w 18 sklepach h rak  cen lub  cenników , w 3 
sklepach korzennych u p raw ian ie  liJ iw y  tow arow ej, w 
1 sklej>acli / ł e  wagi itd  . . .

Klara Unger. p iu jąca  w o e a n n ę  p rzy  ul. B ato 
rego ceny po d an e  w  m ark ach  źle ob licza ła  w złotych 
np. 100 lys. m arek  —• 22.222 groszy lub 400 —  
23 groszy. O skarżono  ją w .p o lic j i .

ZABŁĄKANE D ZIECK O, P osterunkow y W o ln y  
patro lu jąc  w UJ, dzielnicy, inapotkal zab łąk an ą  3-lelnią 
dziew czynkę, b londynkę, 'ub raną  w zielona suk ienkę 

czarny  fartuszek . D zieckiem  zaopiekow ał się kom i- 
sa rja l m iejski.

POSTRZELONA NA DRODZE W ULKC.KIl-J. Jan  
D ziurek, ślusarz, w czoraj o 5-tej z ra n a  na drodze  
W ałeckiej został postrzelony w  lewe u d o ,

R O W ER ZY STA  POTRĄCONY P K /J  Z SAMO- 
GEIóD W ilhelm  .Erfinkel. uczeń gim n., jadąc, na  ro 
w erze ul. Janow ską, zosta ł (potrącony p rz e z  sam ochód
1.M n r. 7319. piv,yclze,m dozna ł z ran ien ia  ręk i i od 
n iósł ciężkie iw ew nętrzne kontuzje.

KĄSAJĄCE ZW IE.PiZĘTA. Koń. będiuiy w łasno
ścią B anku H ipotecznego, slo jący na p i. H alickim , 
ugryzł w  rękę przechradzącego Izaaka Jew en thała .

1’ios M ichała B ara. zam ieszkałego  p rzy  ul. Ka
leczą po d  I, 6. Jbiegająe hez. kagańca  p o  ulicy, do tk li
wie jłom isal trzecii ch łopców , i

W rea ln o śc i w  Ryinkii jppid I. I'2 z łośliw e czw oronóg 
pokoąsal A leksandra  /Błocka,

MAJ — M IESIĄ CEM  SA M O B O JSIW  Józef Krzy
żanow ski, rz e in ik , w czoraj w ieczorem  w m ieszkaniu  
sw em  p rzy  ul. R utow skiego p o jie łn ił zam ach sam o
bójczy jirzez lolrueie. Pogotow ie ra tunkow e w  stan ie  
groźnym  odw iozło go do szpitala. D espera t jm zostaw ił 
list do rodziców . w  k tó ry m  podaje , że. n ieszczęsna
m iłość p o p ch n ę ła  go p- objęcia śm ierci.

Ju lja  Rei ka. Ju ż ą c a , liwierlziomi i o p u sza /o n a  
lirzez „narzeczonego . ro zp ad zy  w  zam iailze sam o
bó jczym  skoczyła iz I. p ię tra  av realności p rzy  ul. 
K urkow ej p o d  1. 4. p rzyczcm  doznała  załam ania ko
ści czaszkow ej. Odwdeziono ją  d o  szpitala.

M arjo K onopnicka, wdlowa. Ucząca lat 76. z a /i ie -  
szkału jKaprzcdnio ^.kątejn 1 p rzy  u l. św. M arcina a
stąd  odw ieziona do  szpitala, została  w ydalona  jako  
zd row a i pozostaw iona b ez  środków  do  życi i i da- 
cliu  na<i g łow ą , N ieszczęsna w  b ra m ie  rea ln o śc i p rzy  
u l Z am arslynow sk ie j iisiłow ała .popehi ić Tamach s a 
m obó jczy  p rzez  (wbicie sohjie p rz y  jiom ocy kam ien ia  
gw ozdzia w  ski"oń. D esperatka, (zraniw szy się silnie, 
zem dlała . Pogotow ie (ratunkow e odw iozło ją  do szpi
tala.

KRADZIEŻ 1 A R E SZ TO W A N IE . N a szkodę S i-
b iny  B lutw eich, zam ieszkałe j p rz y  ul św. Aiarciua. 
sk radziono  znaczną ilość b ielizny. ■

Skóżite.
O SHA NAUf.|2Y( TEi-bK IE DLA W O ŁY N IA . Ku- 

ra to r ju m  O kręgu szkolnego W ołyńskiego' zw raca się 
z w ezw aniem  do  (nauczycielstw a sźkó ł średn ich , by  
zgłaszało  się do  prae.y szkolnej n a  W ołyn iu . K ura- 
lo rjun i zaznacza, że s to sunk i m ieszkaniow e i bez
p ieczeństw a coraz bardzie j się p o p raw ia ją , z resztą  
w szędzie istn ieją  m ieszkania  w  budynkach  p aństw o
w ych d la  p e rso n a lu  nauczycielsk iego  — i apeluje, do  
nauczycielstw a, b y  zajm ow ało  te  n a d e r  w ażne placów ki 
ośw iatow e, jak iem i są szko ły  n a  W ołyn iu .

SABOTY J. .1. ROUSSEAU NA SPRZEDAŻ Jak  
d o n o szą  dzienn ik i, są  do  sp rzedan ia  .saboty Jan a  Ja’1 
kóba R ousseau. P rzed  30 la ty  znajdow ały  się w P a 
ryżu . u w nuczki o b e rży s ty  U k tó rego  R ousseau  m ie
szkał. S łynny  filozof sfab rykow ał je  sam . dosyć z resz
tą ni cdi tale D tzew o, [pletnia s łom iana  i sk o ia  po łą
czone są  by le  jak . R ousseau  W idocznie nie m ia ł kw a
lifikacji n a  szew ca. P ochodzen ie  sabotów  jest p o 
tw ierdzone jesl ak tem , w ydanym  p rzez  m era  n tiasla  
L rm enaeviU e z  da tą  r. 1837. oraz po d p isem  syna. 
p. dc G irardm . (który gościł u siebie filozofa.

PRZY BLIŻO N A  LICZBA BEZROBO TN Y CH  w y 
nosiła  5. kw ietn ia  107.000 osób w całej Polsce. Liczba 
ta w ykazuje  s ta łą  tendeucję  do  zm n ie jszan ia  się Naj 
w iększy odsetek b ez ro b t^ iy eh  w ykazują  robotn icy  n ie
w ykw alifikow ani. a na  i/azie także i ro ln i,

NOW Y S P O S oR  TRA CEN IA  ZBRO DN IA RZY . 
W  k ra in ie  N ew ada w Stanach Zjedn. A m eryk i Póln . 
skazanego na śm ierć  (m ordercę stracono  w  len sposób, 
że z a tru to  go g azem  usyp ia jącym

N AD ESŁAN E.
SPECJALISTA CH0 RC3  SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH

f \ P I \ C I  b. sekutuiarjusT szpit. powsz. 
m J *  ■ ■« n n U E i b  ordynuje od 1 2 -1  i od 3 - - 6  

L w ó w , P o d le w sk ie g o  6  II. p. 23

„0 K R Ę G 0 W K A
iPfoMELHlF PR9C0HH1RĆH liOŁEJOR.

n o -  W E LW OW IE
Hprzedaje sw oim  ozlonkoui i

różnego rodzaju: mate^jaly 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie

na RATY miestęczne.
N r. telefonu 1456.

Obserwatorium meteorologiczne ui Tafracb
PRAGA. 16. m aja . (A W j. V> T a trach  na Słowa- 

czyznie na w ysokości 1.934 ,in- n ia  bvc w ybudow ane 
iih se iw ato rjum  m eterco logazne . P rzy  obscrw ;dorjun i 
m a być za łożona  w ojskow a stacja  inetereo log iczna i 
sygnalizacy jna d la  T a tr  w ysokich  i m ałych , hoszk t 
budow y ob liczono  , na 350.000 ko ron  czeskich

  . . ._ ‘ ' 'ł

Kryzys ui przemyśle Zagiębia sosnowiech.
SO SNO W IIiG , 16 m aja  (AW ) W sk u tc ł 'jgólue- 

go kryzysu  w iele  'drobnych k o p a lń  w strzym uje  p racę. 
Sytuacja  na w iększych kopaLniach uległa pogo rszen iu  

dalsza  p raca  w  n iek tó rych  k o p a ln iach  uzależn ia  się 
od’ now ej m rym y górniczej, k tó ra  jes t obecnie p rzed 
m io tem  n a rad . P rzem y sł b u tn ie /1, i m etalow y o g ra 
nicza rów nież  produkcję  ‘zwalniając, częściow o ro 
botników . ‘ -
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Straik pracowników înunnych.
<W 'Unższcino l i ż  uzasu złożyło siy lak 

w, mapislrurń* lwowskim. że- niema nikogo.
kio by mógł, lub itlucial załatwić rozliczni 
sprnwy pracowników przCdsiębiorslw mic | 
sMfih. TrzCbn- r.hodzić miesiącami po naj 
różniejszych b iu rach  .magistrackich, zanim 
si t  < oś wykołaltfć zdoła. Resort przedsie
ni :,t d\\ gminiiycli nalcŻN cło wircpr.  S łab
ła a lt1 z czemkołwiek się lam przyjdzie. ,  
odsyła do prez. . \ei iniana a skulck jesl- 
len że b id rka  obydwóch łych panów sat 
założone m em or  jatami Zwia./ku p racow ni
ków. na które mimo ustnych urgónsów ni
gdy nie doslaji sic odpowiedzi.

1 przy  tej . .życzliwej11 nielodzii dzieje 
się tak. że musiały się odbyć| dżiesiajki 
wieców, zanim sprawa zaopatrzenia eme
rytalnego dostała się na ladę miejska,  aby 
j tu  jeszcze doznać wypaczeń W czwartek'  
pokrzywdzono pracowników e l e k t ro w n i . a 
statut uchwalony przez radę miejska, jesz- .!1111' 
cze w  listopadzie ul), roku  dla pracowników! 
w sz\ sfl-ieh (zakładów ((ipoz.ii S ■ ł o I-d rown i a ) do
tąd nic, zoslid wprowadzamv w  życie

A jnż : neb y w a I y m Vs k a n d a I ę.m jest za- 
.ohowaine się .magistratu w sprawie zaszere-1 
gow.au i a łych pracowników do s topm płaci 
okreś lonych w u sła wie o uposażeniu prac. 
państwowych.  Panom z magistratu,  k tórzy 
o .sobie po wyjściu tej ustawy bardzo tro- 
bkliN* ie pamiętali.  w stosunku do r o 
bol n.ikow wydoje się. że ustawa ta zawiele. 
daje1 i wymaga magistrackiego  opracowa
nia.

/ d a w a ł o  się, ze yepreze u La*, ja miejska,  
która uchwali ła  o d n o ś n ie  dla urzędników' 
zasLosować w pełni ustawę emeryta lną z’
<luia ł l .  g r u d n i a  11)211, z a s t o s u j e  to s a m e  
tup ru rj  i d l a  p r a o o w j i  ik ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w 1 
m i e j s k i c h .  'I'ym cza,sen u pi a r o w i i i ik o m  p r a 
c u j ą c y m  c i ę ż k o  l iź y -czu ję ,  Idcuzej i Jw g o r 
szę e h  'W a r u n k a c h  a n i ż e l i  . 'u r zę d n icy ,  prz.y-i 
z i u iu o  p o  przcpT aeoA Y nniu  8,">, , la l  e m e r y 
t u r ę  o  10  p r o c .  n i ż s z ą  a n i ż e l i  u r z ę d n i  k on g ,  
t. j. 9 0  p r o c  I l u d n  m .  \Y<irszaiV'ij, ' z a s t o s o 
w a ła  już p r / e d  d w o m a ,  ‘w z g l ę d n i e  t rz em a ,  
la!,\ ilkt p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h  100  p i w  
ijn t r r i f h i r y  / (o  HO l a t a d h  p r a c y ,  n i e  p o b i e r a -  
jąy ż a M n y o h  o p ł a t  o d  p r a c o w u i k ó w .  l ) l a i  
t ę p o t  i ' ż  żą d a n i'* -  ' p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h  
nj. I . w o w a .  z a s t o s o w a n i a  d o  n ie b  w 1 p e łn i;  
u s t a w y  e m e r y t a l n e j  z 11 g r u d n i a  1 9 2 .1  z  lą  
z m i a n ą ,  ż .  p i l n ą  cimoriylurę. I j. 1 0 0  p r o c .  
o s l .a t n ic h  p o b o r o w i  p r z y z n a j t  s i ę  p o  ISO la-,
Lach p ra c e  jest s lusznem, uzasadii ionem i 
jest  już oddawna wpeowudzommi w  W a r 
szawie i w  innych miastach.

W sprawi'* zaszeregowania nie chodzi
ło o nic więcej, tylko o dotrzymanie  przez 
gminę / a w ar ie j  i .podpisanej  umowy. Gini- 
tfil.. Jfli. 1 wowa z o ho wiązała się. zastosować 
w pełni ustawę, o uposażeni i u z 9. pazdzu r- 
n ika ,1922  i zoliowdązania lego n ie -do t rzy
mała. Zaszeregowanie,  jakie przeprowadzo
no dotychczas w zakładach miejskie li ji*sl 
tujrrzcpTnc u.slaiiKi i grozi w na 
przyszłości  r edukc ją  poborów.

Według dótyeliczasowego systemm plac 
dodatki  rodzimie pracowników miejskich'  
były niższe, aniżeli pracowniików pańs tw o
wych.  Rrzez pełne zaslosowanic ustny do

leź y zmniejszyć płacę samotnych.  Artykuł 
118 ustawy mówi jasno,  ze pobory według 
ustawy nie mogą być niższe, od poborów! 
doiyclicZcisowych. Hozjk) rządzenie wyko- 
nawCze Ministerstwu kolep 'żelaznweli z dnia 
id. grudnia  1928 L. ł 18 ł 11, 2 2:'b i L. fc
191 dl 2 28 mówi wyraźnie,  że dodatek w y
równawczy należy wymierzyć przez poró
wnanie płacy7 samotnego, 1 )otyczący ustęp 
Iłozpo-ządzenia I Dz. I. 1 91 1 I 2 2/1 'hrzmi: 
dosłownie

Do ^ 28.
. .Dodatek w yrównawczy przewidzia

ny w tym paragrafie należy obliczać w7 a- 
n.a Logiczny sposób jak to przewidziano dla 
praoew ni ko w* cialowyeh' w  rozporządzeniu ' 
win is le rstwa k o k j i  żelaznych z dnia 18. 
grudnia  1928 r. & X  18-111 '2/28 do art 118 
u s ta W y  z 'dnia 9. października 1928, p rzy j 
mując z jędrn i s trony normalne  uposaże- 
’ p racownika samolnego prz.yshigująee' '  
wćidług ustawy z 13 lipca 1920 r . z drugiej  
slimiiy ‘zźiłś uposażenie,  przys ługu jące 'w1 dn iu  
1. paź.dz. 192.8 \vledtug niniejszego rozpo- 
!i1ząd‘ziejiia.u ' , ’

I stawa eiiierytałna z 11. grudniu 1928 
r  ,ąrl. 18. mówi, żle *,dodalek-*ayyrówjiaw,-. 
czy według a.rl 118 ustaww o uposażeniu 
,Aviiczu się 'do podslajwy wynniaru uposa
żenia • ■.merylalnego, obliczonej od różn icy  
w wymiarze dla "samolnego1

Pracownicy miejscy nie żądają  niczego 
innego, lylko jiiełnego zastosowania ustawy 
a w  szczególności: i “

1 | Zaszeregowania po(cząv. szy od 9. g ru 
py uposażenia d i i  I. kategorji płacy.

2) O b lic z a ib a  d o d a tk u  w vi*ówrnawx'Zig() 
wwlli* u s la w 7y  i wliczenie lego  'dodatku 
płacy i emerytury.

8) e>pjrawiedlowego zaliczenia lal służby. 
Próba sfałszowania uslawy i oszukania 

prajcowiiików, oto p rz yc zy n y  stryjku.
Strejk W y b u c h ł  w  s ł u s z n e j  s p r a w i e ,  gdy 

j u ż  w y c z c a ip a u o  'Wszy stko*  in n e  d r o g i ,  a b y  
s p r a w  icdliw o ś c i  stało , s ię  z a d o ś ć

naście ido igó i, „  lesit* .latia Sioiiiit.d^k:L'yu. Poż n jjv, - 
w styt w skutek  uieosti ożn.ossi pasluchów , k lórzy  p o 
zostaw ili jiieugyszoiif jpiilcnisko m lesie.

,W  lesii* 'koto Szaipyiiiee. |pov . sokolskiego, dw ód i 
lo.lirojonych ojwyszków Iprzed kilku  dn iam i w nocy 
napad ło  uu jpow raeających do dom u W ascla  .laiockii 
go i (dwóch i innych go spodarz '

Bandyci pod  g roźbą użycia bro ili nobfowali na
padniętym  IM  m ilj -narck  i zbiegi i do lasu . W obła 
w ic zarządzonej ,za rabusiam i w zięło udział dwóch 
w yw iadow ców  ze l.w ow a. ■

Kurcze żołądkowe jzy zamach 
morderczy?

9  "  jan  W ęglarz. robotn ik , m ia ł narzeczoną, có rkę 
dozorcy  rea lności (przy ul. Pod  D ębem  pod I. fi. z 
k tó rą  pogniew ał s ię  w o sta tn ich  dniach  i zerw ał na- 
rzeezenstw o. W czoraj w ieczorem , gdy w raca ł z  1 0 - 
iboty. p rz e s tą p ił 'do n ieg o  o jc iec  jego b. narzeczonej 

p o p ro s ił go n a  szklankę wintr. W ęglarz  nje odm ó
w ił. Po w ypiciu  w ina n a tychm ias t jed n ak  zacho 

ro w a ł w śród  o]) jaw o w zatruciu  W  s i Iz tych kurczach 
rzuca ł - ę* z Ihólu tak  gw ałtow nie, ze dopiero  trzech 
m ężczyzn - zdołało go- odprow adzić  do m ieszkan ia , 
m ieszczącego się p rz y  tej sam ej ulicy p o d  I. 24

Zaw ezw ane Pogotow ie (ratunkow e udzieliło  mu. 
pom ocy, joczem  ,\v stajnie g roźnym  odw ieziono  go do 
szpitala. Pow iadom iona o tem  p o lic ja  zarządziła  śledz
two w tej spraw ie.

li/szcj,
j m > stwuyrclzeiiiu. iż- s tre jk  prtwowniktm’ 
guniimyrli zoslul iw w ola i ty  pirzrz prowoka- 
.lyyjiw stanowisku organów gminnych  ’ wo-j 
brt* słusznych żtfcfcui pirticowuików ucliwa- 
lit wyrazić syimjiulję islrcjlćti jącym i z a po

datki lc jnus /ą  zostać pod  wyższo nr., ' rym ! Wnić*: ich, że w  prowadzonej  przez u ich wal
cz, asem gmina za jmuje  stanowisko,  że za- V  O. K. II Ib P. S. udzieli im jak najdn- 
miast podwyższyć, dodatki  na rodzinę,  na- j lej idącego poparcia.

Fozszerz?nte się sirejiiu
1 A Y 0 W .  17. maja

Strejk jwacowliików o-n-iinn_yc.li, olijąt 
elekLnowufię, gaiźowtiię. zakłady* 'wodociągo
we, oraz. szereg tKininiejszyeli przedsię- 
bior-slwi gminiiycli jakolo,' teatry.

'Wieczorem m a rn ie  przedstaw udo się o 
świetlenie u !iro które byto uskutoeznitiue 
niedołężnie jiocl osłoną wojska.  -Wojsko; r 6 
wbież olistidzilo ząkłacfy wmdocittgowe i a- 
sylslowah) przy ołwiertiniu wodoerągów.

Wczoraj  ni." odbyw ały  się per lraklat  je 
•pomiędzy męż-aimi ztmfa-nia slrejkującwch a 
pet zy d jutu '.miasta. ;

S l r e j k  jn-awdoporlolniie [Kt.rwai dłużej.

E  w ydaw nictw .
N aktudcm  K sięgarni E  W endc i S-ka ("Iow. Wyj- 

daw nicze ..Ignis‘j  jak o  V III tom. .B iblioteki Kom.u- 
inalnej W endego". c ieszącej się lakiem  uznan iem  w śród 
działaczy  sam orządow ych ukazała  się w d ruku  prai i 
mż. 15. H unim el p . t. „B ola sam orządu  w rozw oju  

d o  ; kolejek w ąskotorow ych i innych kom unikacji m ie jsco 
w ych". CriK.j B. Ih n n ju c l d w cn l jio litechnik i w arszaw 
sk iej i w yższy u rzędn ik  M inisterstw a Kolei, jeden z 
w ybitn iejszych  znawców w Polsce tej dziedziny p o 
św ięca sw oją p racę  om ów ien iu  rozw oju i stanu  k- 
lejek. tram w ajów  cagranieą i : w Polsce, rentow ności 
tych przedsięb iorstw '. rolę sam orządów  i p aństw a  w 
rozw oju k o m u n ik ac ji lokalnej. Dalej au to r podaje  u- 
s ltw y  i p rzep isy  obow iązu jące w  Polsce 'i zag ran icą  
w lej tlziedzm ie. w aru n k i finansotw anta tych jłrzed- 
siębiorstw  p rzez  instytucje- kredytow e i. stanow isko  
państw a w tych sp raw ach  P aty  rozdzia ł nastęi>nic 
pośw ięcony  jest wsk.izówk-on. jak  należc obliezań 
koszta  budowy7 sporządzać kalku lac ję  finansow ą, 1 u- 
zyskiw ać koncesje. O m aw ia rów nież au to r inne ro 
dzaje k o m u n ik ac ji lokaluej(, jako  to tram w aje, au to 
b u sy .- 'N ‘a zakończenie  au to r szeroko om aw ia  spraw ę 
jak ie  zadaniu  sto ją  p rzed  >o.ia!ami kom unalnem i wi 
Polsce w dziedzinie budow y nowych.- juk rów nież n a 
leżytego w ykorzystan ia  istn iejących kolejek .

N ależy z w ic lk iem  uznan iem  pow itać tak ak tua lną  
p ra c ę  w ybitnego fachow ca w tak p a lące j ..sp raw ie , 
jak  rozw ój k o m un ikac ji lokalnej, gdzie in icjatyw ę :„su- 
linorządów m a .-zero-Kie i w dzięczne jiolc. Nie w ątp i
my, że p raca  inż. B. H u m m ta  znajdzie sic w ręku 
każdego działacza .sam orządow ego.

OKUDGOWY KOMlTI-rr 
V. V. s.

łiOliO ł N IC /Y

jSabdisfwo, zamiEcłay samobóieze, podpalenia i rabunsk
W dfęlm kiej, pow . jaroslawskieygo. posteiunkow  y 

Han P ila rsk i zastrze lił Kuslę L.Wufcr, a n a s tęp u je  d ru - 
gjm, strza łem  sam  się  (jmstrzclit. W stan ic  beznadziej
nym odw ic/.iono |go tlo  szp itala .

Pownetem zhroelni i zam achu  na życie bytu bez
nadzieja > miłość.

■tózet U rbański, łowiąc, ryby w rzece* Sanie, w 
P rzem yślu , onegdaj W ieczorem, u jiza ł m ężczyznę, w y
sokiego w zrostu , k tó ry  stanąw szy  na  filarze mostu, 
'koczy I dp  wody. gdzie niebaw em  utonął. Zarządzono 
jci.v u l;iw ania za zw łokam i sam obójcy pozo.-daly bez

j w ynikli. R ów nież nazw iska d en a ta  n ie  zdo łano  ustalić .
W  K am ionce, pow . p rzem yskiego . W asyl Paw lik  

w skutek n iesm isek a-odziim ydi j odpali! zagrodę swego 
krew nego Antoniego P., k tó ra  /g o rza ła  doszczętnie. 
Policja a resz tow ała  podpalacza .

W  W oli .Zarzyckiej, jiow łańcuckiego, w skutek 
Jioelptilente zgorzała izugroda Jakóbo t .a in a . Szkoda 

' w ynosi $  im itjardy . m arek . Policja w ykry ła  iprawee 
.p o d p a len ia  w -psobie .Macieja Sarzyńskiego, klórego 
ares/tow aii.o.

W Białej, p o w . raw skiego onegdaj /go rzało  kilka-

Hlugl polskie
W ARSZAW A 15. m aja . (Tel. wł.). Ze sfer m ia 

rodajnych  k o m u n ik u ją  że rozk ład  naszych > długów
|u zccls(aw ia się n as tęp u jąco  Skarb  sp łaca  Id proc. 
ogólnej sum y długu ang ielsk iej firm ie liak lw in a  1 za 
elóslarczouc jw row ozy^ -tt p ro c e n 1 am ery k ań sk iem u
C.zerwouenmi Krzyzow i 28 p roc. HoUmelji: n ad to  is t
nieją  d ług i pom niejsze, eto k tó rych  i-oszeezą sobie p re 
tensje inne państw a.

; EtouB scjuszB czeskie.
PBADA 15 m aja . (Pat.). M m iste r B enesz o św iad 

czył lic Igradzkicnui Ikore spondentow i ..Pragei--Tt)lt. ‘, że 
C zechosłow acja sk łonna jes t k ażd e j chw ili p rzy s tąp ić  
do  sojuszu w łosko-jugosłow iańsk-ego. Rozm ow y, jak ie  
będzie p ro w ad z ił p. B enesz w K zyutie, b ędą  zm ie
rzały do rea lizac ji iiego zan tia ru . (jo  się tyczy p rzy 
stąpieniu ; .1 tigoshrwji dó sojuszu  fnuw usko-czecholsło 
Iwackiego to dr. Benesz, n ic  konk re tnego  w tej sp ra 
w ie n ie  pow iedzia ł. Z aznaczył jednak , że  obiegające 
pogłoski o  franko  niskim , b lok  u kon tyncnlaJnym  są 
bezw zględnie ,nieuzasadnvonr i n ie  zasługu ją  u i  u- 
■wagę.
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Sensacyina rozgrau/a n zajśLia listopadowe w TarnowiE-
KRAKÓW Ifr. maja.

w Krakowskim .-.ądzic wojs‘kowyj 11 roz
poczęła sic; wczoraj  pod przewód 11 i r twem! 
podpulk.  d r a ' Ka pprla ' r o z p r a w a  przeoiwi 
por. Józefów i Kormanowi z 1 li p. p., oskar 
żonemu o lo. ża dnia  8. listopada 1923 r'okii, 
minio 1 w b rew  zakazowi swojej przełożo
nej władzy,  wyraził wobec  kilku szerego
wych i oficiorów swe jwrglądy,, t o  do cha- 
rakłeru armji  ze swego stanowiska poli lytż-  
ivego. a natilo publicznie pogardę. i n iena
wiść przeciw administracj i  pańslwa wznie
cić usi łował:  do nieposłuszeństwa, do sprze
ciwianiu się zarządzeniom władz p o b i e ż 
nych.  do wspólnego odmówieniu posluszeń- 
.■dwa przełożonym. pobudzić usiłował i unię- 
tlzy towarzyszami broni niezadowolenie ze 
służby wywoku się starał. Bzy nów po
wyższych skwsi I i fi lurw sinych przez akl o- 
skaiY.enia, jako występek n ie subordynac  j,i 
zbrodnia  zakłócenia spokojności  pub luz -  
liej z s 66 u. k., oraz zł)rodnia podżegania 
do rokoszu 1 s/a rżenia niezadowolenia ze 
Ikbrzbiy z tjj tdi) i 102 k. k. w., mial obwinio
ny dopuśi ić się przez ło, że bezpośrednio 
po 1'o z n ie h a e h  tarnowskich,  w czasie1 któ
rych poległo kilka osób cywilnych, wyra
ził się w  kanre larj i  1 plutonu karabinów, 
maszynowych 10 p. p„ wobec kapitanowi 
Ziemiańskiego 1 Klimcckicgo. chorążego 
Skalskiego i innych,  żt* „to strzelanie jest 
świństwem, ze 011 w  takim w ypadku  jako' 
dowódca oddziału asyslcncy|nego nie wy
dałby rozkazu strzelania, .< hoćby go tłum1 
czynnie zaalaknwat,  lecz per traktowałbym, 
z Ibmiem gdyż jesteśmy u rm ją  ludowa, 
demokratyczna.,  republ ikańska a mc za- 
t rorrzą . Yasłępnie rozmawia jat telefonicz
nie, wyrazi!  się. do swego interlokutora : 
„Pamię ta j  wysłać patrol do  miasta, bojo kiś- 
rad,ta zgubił kalosz w błocie44. >

Akf oskarżenia  opar ły  jest przedewszysi-  
kiem na zeznaniach kap. Ziemiańskiego,  
który  po za iści udi rozmaw iał z obwinio
nym'

Na wezora jsz t j  rozprawie obwiniony 
por.  Korman jjolw icrtlza, że użył zwro- 
tóiw o Arm ji drinokra łycznej ,  a także za
znaczył \ pryma!nej rozmowie z kap. Zie
miańskim. że do  us|M}kojenia Ihmiów', u- 
żylby innych środków, Oskarżony zaprze
cza kategorycznie, jakoby  użył wyrazu 
„świustwo 4 roWrrież .przeczy zeznaniom kap. 
Ziemiańskiego o rzekomej rozmowie  IchTo-

O brońca -  d i . Zdzisław Kwieciński za 
da je  św'ludkowi szereg pytań, w  któiyeh! 
wskazuje na niejednolitość zeznań jego w 
(poszczególnych okres,a< b śkalzlwa przeciw", 
por. Kormanowi.  ’ ! 1 ' ■

L łych powodow obrońca 1 pbwiiuPiliy 
spi zeciwiają się wnioskow i p rokura to ra ,  żą
dającemu zaprzysiężenia kap. Ziemiańskie
go. T ry b u n a t  po naradzie postanowi! sp ra 
wę przysięgi kap.., Ziemiańskiego załatwić 
j>o wysłuchaniu  zi /.nań dalszych świadków^ 
sprzecznych'  / zezidntiami kap. ’ Ziemiań- 
skiego

.Świadek kap A’/itnecki z Ib. |Łp po 
przedstawieniu urywków' roziuowy, jakie 
pozostały mit w pamięci, twierdzi,  żc por. 
Korin,nn 'po odczytaniu w gazecie różnych’ 
pogłosek na lemat rozruchów krakowskich  
W żarlobl  wej rozmowie  lelefo.nicznt j. z por. 
Swa.rnowierkiin omawiał  między innj&nu po
głoskę o strzelaniu przez b iskupa z wieży 

Iarjarkiej ,  ogłoszona w jcdnem z pism 
kraikowsK^di. Szczegółu o kaloszu świki- 
dek nie słyszał

■■(.o do  I wiej dzt-iiiu kap. Zieiiiiiańskie- 
go, jakoby świadek miał opowiadać  nm a 
Jieiwlioy i p raw  iey w śród  oficerów lb  p. p. 
kap. Klimecki kategorycznie zeznaje, że 
stów takich nie, nżyt, a mógł jedynie wspo
mnieć o osobistych sympul jactf części o- 
fiielerów do dowódcy piliku, a drugie 1 czę
ści tlo zastępcy dowódcy.

Plutonowy Jarosz .„wyjaśnia szczegóły

instrukcji jemu i innym żołnierzom pod- 
czas służby na dworcu  przez por. Korman 1 
wydanej ,  jednak z.aprzecza.1 by odbywal i  
się. jakaś szkolą, lub by poi k o n u a n '  po
woływał się na ' ms lrukc ję  asyslcncyjna.

f Przesłuchany na wniosek obrońcy  po
seł Bogusław Mierfzińslci Wyzwoli)ii .• by y 
pułkownik  i szef II. oddziahi sztabu mi
nisterstwa spraW- wojsk, w y r a / a  się o oh-, 
win ionym z wie lk imi uznaniem i s twierdza,  
że (jako .jcgtj były przełożony,  miał  spo
sobność wielokrotnie przekonać się nielyiK 
ko o ‘ bczwzghd 1 11 , lo.alnt-śei ' pańs tw ow e j  
por. Kormana,  lecz także o '  jego osó.óis- 
tyeh zalet iw W eharakleru.  Zw'iaszcza pod
czas akcji wywbadowwzej i konlrwgywiado- 
Nyiezej, .oncz bojowej na Bornym Śląsku por. 
'Korman przedsiębrał  .bardzo skutecznie w a
żne dla. a rmji  Wyprawmy, z klóryeh wytwia.- 
zywat się z a wazo; bardzo  tlobr/e.  Większe
go związku z poli tyką poza wty^iicrgitfui. -Ja- 
w ianemi oficerowi"tl.  oddziahi sztabu, świa
dek nigdy nie zauważył  u obwinionego.  \ a  
zapywmie o b ro ń c y  d r a  Kwiecińskiego. cz\ 
'poset Mióctzj-ński uważa oskarżoiuęgo za 
zdolnego do pojx;łnienia zbrodni  podżega- 
niłi do rokoszu,  świadek z całą stanowczo-, 
ścią pod  Kreśl a, że uwazn to za wykluczone 

Dalsi śwdadkowTe porucznicy Baranow 
ski, Yowakowski i Sklorupa wszyscy z lb.i 
p. p. poiwierdzi!.'- żc instrukcji ajsyslcncji 
n ie  otrzymali  w: pułku,  względnie doi ęezo- 
110 , i,m ją dopiero jjo rozniehaeJi

D/Jś .nas tąp i  przeshwluniie dal ,z  eh 
świadkówę

0 stosunek Polski do Lig: narodów.
w -

Skrzyńskiego.

mcznej,  podczas której jniał wśjKjminać o 
„zgubionym kaloszu'4.

Oskarżony odpiera d a l e j  z.arzul pod 
żegania do bunlu.  gdyż w krylyi 'znym dniu 
.jako dowedea dw,oJ*ca warsztatów kole- 
jewych  w  Taimowii spełniał gcirl iwie, 
wszelkie rozkazy i zarządzenia swych 
władz Bo do Jwhemlżenia aktu o-skarżenia, 
j akoby  obwiniony zna ł  ins trukcję asyslen- 
cy jną  i pouczał o niej Ipodwladnyeh żol-i 
merlzy, z którymi miał mlbyć szkolę, s twier
dza oskarżone  że instrukcji lakiej  nie znal'

W ynurzenia d e le g a ta  p
Aleksander Skrzyński, aelegat Polski pizy Li

dze narodów wypowiedział w wywiadzie dzienni
karskim szeieg uwag o Lidze narodów

Zdaniem p. Skrzyńskiego stosunek Polski do 
Lig. nie ’est taki,' jakim być powinien. Stosunek 
ten cechuje z naszej strony pewna gorycz, mająca 
swoj 5 podłoże m. in. w fakcie, iż Cżęsto byliśmy 
wobec Ligi klientem, stroną. Całe nieporozumienie 
między Polską a Ligą. polega — na niezrozumie
niu przez nas faktu, iż Liga jest wielka idea. Idea 
Ligi Narodów jest następstwem głębokiej przemiany 
nojęć, dokonanej podczas wojny światowej, w któ
rej zwyciężyły hasła i ideały Wilsona. Wojna ubie 
gła doprowadziła do zdemokratyzowania narodów 
U nas niestety, nie docenia się potęgi toj idei.
Mówi się, iż jest ona słabą, gdyż nie posiada egze
kutywy. Idea ta .ednakże będąca przeciwstawie
niem systemu przemocy, systemu militarystycznego, 
■postaciowanego w Hohenzollernach — zdusiła 

Niemcy. Nie należy zapominać, iż idea Ligi stoi na 
straży wolności narodow.

'Obecnie winniśmy si^ starać, abyśmy z roli 
klientów przeszli do roli współgospodarza. Nie mo
żemy stać z Ligą na przeciwległych biegunach. 
Te icee bowiem, Które stworzyły Ligę, stworzyły 
również Pdskę, ' " “

System pracy na terenie genewskim zmieni się 
o tyle, że przy stałej delegaturze odpadnie cała 
masa rzeczoznawców, co pracę uprości, Fędziemy 
nżyuali nnninium ludzi. Sądzę, ze zwykła obsada 
poselstwa J klasy sprosta temu zadaniu. Oczywi
ście największy nacisk będzie położony m. io. na 
źcDłą łączność między Warzzawą a Genewą, W tym 
celu część delegacj1' pracować bedzie stab w War
szawie.

Cały problem polegŁ na rzeczy zasadniczej: 
Musimy być członkiem, współobywatelem Ligi Naro 
uów, głoszącej iaeały demokracji, wolności i po
koju. Nie widzę powodów, żeby przeciwstawiać 
interesy państwowe Polski idea>om Lig.. Gdy po
trafimy wzbudzić i zaufanie do swej polityki zby
teczna będzie wówczas interwencja Enropy.

Posunięcie polityczne min. Hubnera.
Wydalony za dopuszczenie do zniewezeaia

po
rpml i.jc szereg oficerów  I (l p. p na św ia- członków zgromadzenia narodowego na pl. Trzech

Krzyży nieosłonięcie od zniewag faszystowskiej 
nałastry Rezydenta Narutowicza — komendant po
licji warszawski.} Sikorski, skazany za rządów gen. 
Sikorskiego na 3 miesiące więzienia i ui ‘ewinniony 
następnie w drugiej instancji za rządów Chjenc 
Piasia, zostąie obecnie przez ministra Hubnera pó- 
nownL przyjęty dc siu*bv policyjnej, w dodatku 
na wyższe starowisko — komendanta okręgu war-

(krlWo, żc insl.nikj(j;i zoshihi doręczono 
zu jściiu b tarnoiwsk ich.

■TcrwAzy świ.itl k pułk. Weiss, dowod- 
(.0 1<). pp.  o samej rozmowie nie nie wie, 
i >vyrra/-a się 'jK Jch tt-b n ie o ol iwinionym. ( o 
<Jo .nslrukicji Twierdzi świaflck, że" zosta
ła ona  ogłoszona na zebraniu ofirerskionr 
i doręczona 'wszystkim oficerom.

Nasi. świadek kap. Sf. Ziemiański z szawskiego P. P. Jednocześnie przyjmowany po- 
pp sl.zek-ów kresowych  ze SI ryja,  z pul- .nownie p. Sikorski otrzymuje wyższą szarżę inspek- 
kti, klój cgio Ibddzhil asyslemjyjny użył bro-j tora ! Nominacja ta została podobno podpisana 
ni w czasie roz.nn hów w JNirnowic. po- w sobotę.
IJ\ im./ .a  na rozprawie (>gólnik.)sv ) przy-.  Ponowne przyjęcie na służbę z pudwyższeniem 

ormanowi słowa,  jedmik nie' szarzy, z przeznaczeniem na ‘wyższe stanowisko 
sobie, czy oskarżony użył sio- urzędnika policyjnego, usuniętego z a 1 pobłażliwą

bezczynność "

pisane por. 
piizypomina 
iwa: .świństwo".

Ogólmkowi odpowiedzi udzielane przez 
świadka na pyl.inia trvł>'imahi powodują,  
p i lże^odni^ąiA go ' 
śiwdadka, by nie
gdyż ".ędzia nauje się dotkniętym sposobem. 1 w Polsce 
w jaju świarb k zeznaje. nościn.

w czasie zamachu na Zgromadzenie 
Naiodowe jest skandalem, który budzi najwyższą 
nieufność do ministra Hubnera i do całej jego ad-

<io o J rcgo i jiojmnienia1 ministracyjno-potitycznej działalności. Jest to “znowu 
ekcewazył  some 'zeznań, premji. dla zamachowej reakcji, która cie3zy się

nieodpowiedzial-zupełną bezkarnością 1

Podkreślmy jeszcze:-Przywrócenie do władzy 
skomnromitowauego w grudniu nadkomisarza Go- 
styńsRiego skończyło się — jak wiadomo — kom
promitacje,, ustalono bowiem łączność G . z P  P .P .

-A  po tęj kompromitacji Drzyjmuje się znowu 
p. Sikorskiego.

; F. Hubner idzie w .ślady Kiernika.
. ąznaczyć należy, iż , p. Sikorski wydalony 

z policji, starał się o przyjęcie go do żanuarmeiyi 
wojskowej, — jako cx-/andarm austr.acki — nie 
przyjęto go jednak

iKotnunikat.
X BACZNOŚĆ TO W A R ZY SZE KRAW CY! D nia  

17. .naja w  sobotę, odbędzie się tradycyjne św ięcone  
Związku arob krawieckich o podz. 8.30 wieczorem, 
w lokalu „Naftuły Tą drogą zaoraszam r członków  
do wzięcia udziału

Zarząd oaaziaru Rob Odzieżowych liw ów  II
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Drastyczność nie pow inna prowadzić do za 
m tkan ia  oczu na niebezpieczeństw a. F'od- 1 
siawą szczęśliwego związku małżeńskiego 
jest zdrowie, ten skarb największy człowieka.

Tylho dwa dni
Porzućcie fałszywy wstyd! Zajrzyjcie w oczy 
nagiej prawdzie. Wszyscy, ogól cały, nie
chaj pozna odpowiedzialność, ciążącą na  każ
dym, kto wcuodzi w związki małżeńskie,

b. r.W s o b o t ę  dn ia 17-go i w  n i e d z i e l ę  dn ia  18-go maja. 
U r rW E R S Y T E T  L U D O W Y  w yśw ietli w  Kinoteatrze

»  B 5  ,, V  3 5
iL.y- * W ielki u ś w i a d a m i a j ą c y  film w  6-ciu aktach p. i.

MAŁŻEŃSTWA
Początek w s botę o godz '/25, a w niedziele o g, 4. =  Wstęp dla pań na balkon, dla mężczyzn na parter.

„Obrońca” konstytucji i kolejarzy,
17. kw ietn ia  b r  zjaw ił się nu «w o ieu  osobow ym  za .znawca ko lejn ictw a z p D ra M órcelego Fróozyu- 

w c Lwowie przy  pociągu po.,p.. odchodzącym  przijd- sk iego!? Z apom ina w szakże p. jłosel. że w edług pol- 
p o łu d n iem  na Kraków KatoWioe. „wybitny ‘ (!'?,. sk iej K onstytucji w szyscy obyw atele  l>ez względu na  
trybun  „narodow y", poseł na Sejm . I)r Marceli P ró - rasę. narodow ość, .wyznanie, a naw et jiol i tyczną przy- 
szy ń sk : . (idy n ie  znalazł m iejsca w kl. I poniew aż należność  do ,b . C hjeny  sejm ow ej są  rów n i isobie 
w e w spom nianym  pociągu byt zaledw ie jeden  cztero- w onec p raw a, a w każd y m  raz ie  skarb  p ań stw a  m a  
.osiowy wagon dalekob ieżny  z kl isam i 1. i 11. i s to k ru ć  .większy poży tek  z jadącego I. kl poe . posp. 
In w łasność ko leji be lg ijsk ich ’ zw rócił się Inż p rzed  i plącącego g ru b y  (pieniądz za  p o d ró ż  an iże li z  p. 
od jazdem  do dyżurnego ru ib u  z zapytan iem , ile ma D ra  M arcelego P rószyńsk iego , rozbijającego  się za 
być  m iejsc  do  obsadzen ia  w kl 1.‘? U rzędnik  ruehu  d arm oehę  pociągam i p o sp ieszn y m i (I. k l . \  i n a  do- 
odrzekł, iz •> kl I rzeczonego wagonu mogą siedzieć m ia r  lecącego be./ jciania rac ji n a  b iednego Funkcjo- 
ły lko -I, osoby bo jest Id wagon o h c \ i posiada sio- narjusza  kolejowego.
sow ne u rządzen ie  jedyn ie  jttli l p od różnych  pozalem  P an  D r. Próśzyęgiki żyw ił clw ha p iett-nsje. ażeby 
jednak  w klasach I . no rm aln ie  zbudow anych, w poi- .dyżurny ruchu w zią ł k tó regoś z pasażerów  ze p o d - 
jśkich v agonach Kole jow ych . . .  p rzep isow o  z n a jd u je 1 szycie i w y ivućił z ki L. by jp. Dr. P ró szy ń sk i m ógł
się m iejsce dla (i osób

Pow ażnem u człow ieku w i pow inno  lakie w yjaśnie-
rozeprzeć s ię  na jego jme.jymi ł) .. , ■

Ak kolejarze bc-z różnicą p rzyna leżnośc i pm ty jnej.
nie. równiające się nałożeniu  łopalą (lo głowy,  zupoł 'p o w in n i dobrze zapam iętać  sobie osobę kapryśnego
n ie  w ystarczyć T ym czasem  ;p. Dr. Marceli P roszyń- p. Dra Matjcelego P ró ./y ń sk ieg p , byłego p ro fe so ra
ski począł się dąsać  i trze,ppiać. jak  w róbel na nitce. ' gim n.. ;i obecnie pusta nip Sejm, k tó ry  z lekkiem  ser- 
przyez.em •wykrzykiwał, i ż . . .  ,,żydzi jad ą  I. k l . ' .  a cein używ a swych |irze lo ln y ch  wpływów osobistych  
■pn, „narodow y" pose ł jm tsi stać, oraz groził w n itf  w iem  szkodzenia koieja.rstn  u ,\V stosow nej chw ili
sieniom  zażalen ia  n;. dyżurnego ruchu wyipadiue to p iz j  pom nieć ,p. posłowi, skoro  ze szczy-

1 sjie tn ił p . poseł ow ą groźbę, żądając  od lwów- łów  dzisiejszej m egalonm nji p rzy jdzie  znow u słodziut- 
s k i t .  D yrekcji ko le ji -ukarania u rzędn ika  ruchu  za . .  ki. .patrjo tyc.zn ie" -w y lany ' (cichy i p o k o rn y , po 
jn i i  znajom ość przepisów  i w ygodiią b ie rn o ść” 1 ? Go głosy do w yborców . \  czas leci szybko!...

Rząd Plac Donalda w AngtTt a cena 
cukru w Polsce-

Przeprowadzone przez obecny rząd w Aaglji 
zmniejszenie opodatkowania pośredniego cukru wy
wołało — brzmi to jak paradoks — obniżenie ceny 
cukru w Polsce. Przy zniżce ceny w Aagi.ji oDnt- 
żora została cena ’ cukru na rynku angielskim, a 
penieważ cukrownicy polscy, dostarczając cukier do 
Anglji, muszą do angielskiej ceny rynkowej dosto 
sować swa kalkulację, więc i cena cukru polskiego 
w kraju uległa automatycznie , zniżce. Dowodem 
tego następujący komunikat.

- Rada naczelna polskiego przemysłu cukrowni
czego uatama na drugą aekadę maja cenę kryształu 
(po raz pierwszy w złotych) w wysokości 94 zł. za 
100 kg. łącznie z akcyzą. Stanowi to 169,200.000 
mk. za worek, nie licząc kosztów handlowych, prze
wozu etc Tymczasem w pierwszej dekadzie majt. 
obowiązywała cena kryształu w wysokości 66'10 
franków szwajcarskich za 100 kg. (około 110 mi- 
ljonów) bez akcyzy. P ) jej doliczeniu (63 mil.jouów) 
otrzymujemy 173,000.000. Z powyższego obliczenia 
wydaje się, iż cena kryształu obniżona została o- 
becnie o 4 miliony marek na wo^ku czyli o 40.00C 
mk, na I kilogramie. Cena kostki określona została 
na drugą dekadę maja w wysokości 120'55 zł.

Wedle zapewnień osób kompetentnych spodzie
wać się należy jeszcze większej zniżki, obecnie, 
bowiem podana cena krajowa , st wyższa jeszcze 
niż zagraniczna i w związku z brakiem popytu nie 
będzie się mogła na długo utrzymać*,

W  sprawia podwyższenia stawek niektórych oodaikó* feezpośrndnicn
z pow odu  zw ło k i w z a p ła c ie .

Z dniem 10 kwietnia 1924, weszło w żyde 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
31 marca 1924. (Dz. U. Rzp. P. Nr. 31.poz, 308) 
'[torem stawki podatku spadkowego i od darowizn, 
opłat stemplowych (należytośd stemplowych i bez
pośrednich) i podatku giełdowego podwyższono 
.o pół procentu (0.5°/«l za każay dzień zwłoki 
w przypadkach, gdy wyżej wymienione daniny pu
bliczne uiszcza się bezpośrednio na podstawie we
zwania płatinczegc i o ile ich nie uiszczono w prze
pisanym terminie płatności. -

Przy obliczaniu tąj „podwyżki" nie ma zasto
sowania przepis art. 2, ustawy z 9 marca 1923

(Dz. U- Nr. 31. puz. 189) o karach za (zwłokę 
(w myśl którego tę kaię pobiera się począwszy od 
15 dnia pc upływie terminu płatności wymienio
nych danin publicznych) podwyżkę te oblicza się 
zatem już od następnego dnia po upływie terminu 
płatności tych danin względnie — o ile ten termin 
w dniu 10 kwietnia 1924 już minął — począwszy 
od ttroż dnia.

Leży tedy w interesie osób obowiązanych do 
uiszczenia w mowie będących danin nie dopuścić 
do zwłoki w zapłacie, pociągająoej za sobą tak 
znaczne podwyżki,

Dopłata do świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych,
nabytych już przez płatników na rok 1924.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej I Izba Skarbowa zwraca w końcu uwagę, że 
Polskiej z 12 kwietnia 1924 (Dz U. R. P. N. 3 3 'w interesie samych płatników leży, by w czas wy-
poz. 340) zostały podwyższone poczyniając od roku 
Dodatkowego 1924, ceny świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych.

Podwyższone ceny świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych oraz kwoty dopłat, uiścić się 
mających do cen świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych nabytych już przez płatników na 
rok 1924 zawierają tabele Nr. 1 i 2 powołanego 
wyżej rozporządzenia.

Dopłata winna być uskuteczniona w terminie 
od duia 15 maja do dnia 30 czerwca 1924.

Bliższe szczegóły podane są w publicznych 
obwieszczeniach.

Naamiema się, że płatnicy, zrzeszeni w zawo
dowych Stowarzyszeniach (.kupieckich, rzemieślni
czych i t. p.) mogą celem przyspieszenia uskutecz
nienia powyższych dopłat czynność tę wykonać

pełnili ciążący na nich obowiązek dopłaty i nie 
zwlekali z tem do ostatnich dni wyznaczonego ter
minu, gdyż po upływie tegoż fj. po dniu 30 czer
wca b. r wdrożą władze podaikowe natychmiast 
kroki egzekucyjre z zastosowaniem 2% odsetek 
za zwłokę.

Na chwilę —  w krainę lodowców.
Kino „Lew“ :

v Może przez praw o kontrastu, z ogromną satys
fakcją ogląda się dziś, w skwarze i kurzu upalnych 
dni, te niezmierzone przestrzenie śnieżne i zwały 
loaowców, jakie ukazują się w (limie, wyświetla
nym obecnie w kinie ,Lew“.

Na wstępie poznajemy sztukę narciarską — co 
i wogóle osiągnięto w tej dziedzinie — od pierwszej 

wyprawy nowicjusza i jego niezgrabnych wysiłków 
az do „granic możliwości* mistrzów światowych.

< Zdjęcia z Szwarcwaidu/ lyrolu i Szwajearji 
są tak piękne, że same w sobie tworzą rzecz po
ciągająca, na tem zaś tle święci tryumf pokonania 
przyrody dzielna, nieustraszona piątka znakomitych 
narciarzy, z pozorną łatwością pokonując piętrzące 
się trudności.

-Największe wrażeńie czyni brawura skoków 
na 10, 15, 30 i 40 m. z odpowiednio zbudowanej 
skoczni, skoków, do lotu niemal podobnych — oraz 
niezwykła, niebezpieczna .wyprawa w krainy lo
dowców

: Gdy burza ponad grzebieniami gor szaleje a 
chmury kłębią się w niesamowitym pędzie, dziwue 
uczucia budzić się muszą w wędrowcach, spoglą
dających ua chmr-ne masy obłoków u ich stóp. 
jak na morze wzburzone, potężne.

Po złomiskach loaoweów, poprzez mosty śnie
żne. niebezpieczne szczeliny, przez ściany lodowe, 
gdzie narciarz wyrąbywać musi każdy chwyt i sto
pień w wędrówce swej ponad chmury, dostają s.ę 
naitoniec na szczyty wysokości 5200 m ponad po
ziom morza.

1 Droga powrotna przepełniona również trudno
ściami, przechodzi nakoniec w przepiękny zjazd po 
stokach gór z szybkością pociągu pośpiesznego.

Kto pragnie ujrzeć cud; krainy lodowej i śmi»ła 
wdzieranie się człowieka w jej tajemnice, z naj- 
większem zadowoleniem spędzi czas nr oglądaniu 
filmu, który jest iakby zwycięską pieśnią na cześć 
ludzkiej zręczności, zimnej krwi i odwagi.

^{otiiumkatij,
1X OW -HOD 10 ROGZNTCi ,WS M A R S/U  L.EGIO- 

N IS T O t' V\ PO L E . K om isja skarbow a odbyw a p o 
siedzenie  w każdą środę  i sobotę o godz 7 w ieczór 
i up rasza  o ob liczen ia  list zbiórkow ych.

X Z ER K A N IE  PELiNEG O  KOM ITETU  odbędzie 
się w środę, d n ia  21. b m  o  godz. 1 w ieczór w  lokalu 
Ligi Kobiet, u l A kadem icku 1. ,

U prasza się o n iezaw odne p rzybyc ie  w szystkich

Z  ruehu zrwoaowego.
§ TOWARZYSZE KAFLARZE! Z powodu bez

robocia, om ijajcie L w ów  aż do odwołania.
Zar.-ad Zw. Zaw. kaflarzy we Lwowie,

przez swe stowarzyszenia, które w tym celu mają członków  kom itetu . O sobne zaproszenia  nie będą wy- 
n o ro z u m ie ć  się z właściwą władza podatkową. i syknie

Z  ruchu robotniczego.
§ TO W A RZY SZE SZEWCA I Z pow odu b e w >- 

b o iia  om ijać  Lwów  aż tlo  odw ołan ia  Są robotn icy  
n a  w vjazd  na  p row incję , zgłoszenia O rm iań sk a  2. II p.

Związek Skór z
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joDriwjj partyjne,
* K )S!K l>/.FN 'U  M -.M JI M J ii lĘ l  F. F. 5. od

będzie się w poniedziałek. 19 Hm. o godz. 7 w ieozór.
Sn k rę tu  r ju t  P . P . 8.

* ZtiBO M A D ŻEN JA  PO SELSK IF. T O W . POS. 
PI3AUSSOW FJ odbędą -óę: sobola. 17. bm  P ro h o b y  z. 
o  3-eiej popłol . sobola ' 17. bm. Borysław, o 7 m ej 
u ie c z .;  niedziela. 18. bm. S tan isław ó w .'

W zywa się odnośne kom itety  p a rty jne  z Sekcji 
Kobiet, ab y  n a tychm ias t podały  Sek ie tu rja tow i P P S . 
w e Lwow ie, salę i czas, w k tó ry m  zgrom adzenia się 
odbędą.

S e a r e t ą r ja t  O bw. P P S .  w e  L w o w ie

DO KOM ITETU PA RTY JNEG O  I SE K C JI KO
B IE T  FPS. W  STRYJU, DROHOBYCZU. BORYSł 
W IU  1 S T A N ISł YWOWI K.  W zw iązku z przyj .zdein  
tow posłank i F raussow ej na zgrom adzenie kobiet, 
w zyw a się T ow arzyszk i i T ow arzyszy  do jtrzygolowa- 
n ia  konferencji.

baczność Tow, w Borysławia!
W soboty, 17. locjti b. i o godzinie 

7- ind j w iwzór ,  w Domu Ludowym od by-

WlcE KOBIET
z r tTentlem posl.t Iow. 1JHAl SSOWHJ.

W niedzielę, 187 majn,  o* godz. Kblej 
rano  odczyt dr .  Iow, HEHSZTA1A na lemat 

y.Soc jtilizin ;t komunizm".
W niedzielę 18. ma ja  o godz. ó-te.j pop. 

w 1 )omt; Ludowym, odbydzit siy odczyt 
Długoszowskiego na lemat „Prole taria t  w 
walCe o wyzwolenie"

'  Zl.H HA .M C ROBOTNI k o w  yIL O l h k . i a N U .U  
odbędzie się w niedzielę. 18 hm . o  godz. I-tej popoi. 
w  lokalu jinz^.' ul. Z ielonej 7. p a rte r  na praw o.

Sekreta r  ju t P . P . s .

I * X. SZKOTA SOCJALISTYCZNA W  B O iO SL A  
W iU  I D R O llO B ) C/.U odbędzie się w niedziele, 1&. 
b " m. O statn i w yk ład  Iow. Dr. I le rsc b la la  na lem at 
„P rądy  m irtu jąee  po !ską? 'k lasę pracujayiti"1.

Pc w ykładzie, dyskusja  - w k tó re j -  w zią t ' mogą 
■udział lakże nieczłonke.w ie P artii.

S e k re ta r ia t  I ’. P . ?,

\ jC onunikatii.
.wX,BACZNOSC L EG IO N IŚC I I « I 'B Z L L C \. U  nie- 

'.dzielę, o  godz.. 8 W ieczór zebran ie  tow arzyskie w lo
kalu  Zw iązku, celem  pow itan ia  delegatów zw i.izko  

jw ych. p rzybyłyeb ’ na Nm-odowe sjrze  łanie

N & W i E C  NIŻSZYCH FU NK CJON ABJU SZoW  PA Ń 
STW OW YCH ndbęd/.ie  się w niedzielę 18. bm . o gc 

' dżi ni e 10'30 w sali T ow arzystw a Fedagogjr.żneyo iny-zy 
ul. Z im orow ieza.

Z« w iersz m ilm . 1 szpaltow y zw ykle za  tekstem  
Zł. — 10. N adesłane Zł. — 30, w tekście Zł. — -50. 1= N a 1-ej str. Z ł.— ‘60. D robne ogł. za riow u Zi. — '08. 

Kom unikatj- Z ł .— '40, zam iejscow e o 26"/., d-oźej.

Idolne maszynmrki zostaną na tychm iast przyjęte w  fabryce 
» teksty lno-konfekcyjnej Jachow icza  4. 22—3

(oszukuje rutynowanej prasowaczki Fabryka b ielizny >Sa- 
m erb*. Słow ackiego 16. — 2

Poszukuje się rutynowanych 2 gaterzystów ■ jeuuego szli
fierza. Pierw szeństw o m ają  ludzie starsi, k tórych dzieci 

m ogłyby rów nież  pracow ać ju ż  n a  tartaku . Osobiste lub pi- 
em ne zgłoszenia w raz z odpisam i św iadectw  należy skie

row ać pod ad resem : L  Seelig i Syn, Lwów, Sykstuska 56a
21— 1

ZGUBIONE dokum en ta  dn ia  8 m a ja  (leguym acja osobista, 
m etryka i książeczka w ojskow a w y d an a  przez P. K. U. 

Stryj n a  nazw isko Bałko Antoni r, 1899 u n iew ażn ia  sie.
«31 '

Zgubiono książeczkę w ojskow ą w ydaną  przez P. K. U. Stryj, 
kartę m obilizacyjną, egzam in szoferski i praw o jazdy 

n a  nazw isko Stefan Kurasz, ur. w L upejny  (W ęgry) zam ie
szkały  w  B orysław iu T arnaw ka, które się un iew ażn ia . 134-3

TflkARNir h e b l a r k i, s z t a n c e  w ie r t a r k i, m l o -
• P b ,  TY sprężynowe, PIŁY taśmowe, GRY-

ZEK“ GATRY, TRANSMISJE, rAS> PRASY jo daeno sK, 
BECZKI, t-0M"Y, po'ec„. V IL O T  L w ó w , ul. tato- 
rego  I, 4. 107—

D r u k i  i s t a m p i l i e
w ykonuje DRUKARNIA i WYPOB PIECZĘCI

I .  F R I E D M A N A
L w u w , ul- Sykstuska 4 .

OSUWIE
NA R ATY

poleca 344

T we „RODGHAN”
.plac Golurhotu:kich 1.

Gm ach Skarbka 
naprzeciw  T eatru wielkiego,

m a  r a t y  wszystkim a a izczegóiności P. T. Urzędnikom dajemy u n ■ t t
Ubrania, rtaglany, Kurtki s k o n a n i., furtki sukienne, Spodnie, Pryczezy rJaióI~ 1 * *

JÓZEF MARGUUES i O. B. PANZER
Lwów, pasaż Mikulasza 4 (wejście obok kawiarń „D e  la P a ix “ ). 332—10

5*^kn«, doore, a pomiino to

tamę Kapelusze damskie
dla panienek i dzieci w wielkim wyborze

n adeszły d o  składnic

Rudolfa leuw elta
K a zim ie rzo w ska  2 5. 441- -3 G r ó d e c k i.  7 2 .

Ważne dla Pan!!!
Pooróżne kostjumy, nłaszcze wyko- I «  | C lin l# 
nuje po cepach zniżonych specjalista UU/LGl U liA
kraw teo dam ski. D la F row lnoji w  2 4  godzina oh 

■Mo-, Blacharska 20 II. p. 439—

D R U K A R N I A
L u d o w e g o  Spółdzie lczego  T o w . W ydaw niczego  

ME LWOWiF. 
ul. Leona Sapńehy 77. —  Telefon 496.

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
K się g i kontowe,
L i s t y  płatnicze.

. , I j a t a r n i a * ‘ N r .  \  jLl 

ZYGMUNT PIOTROWSKI

lak Socjaliści 
pracują w Sejmie?

Do nabycia * Księgarni Ludowej
p rz y  u l. S za jjio c liy  2.

Firanki
Dywany. Koce,
Mferje nmbiowi, 
Linoleum i Sfory 

do iKien , ,
poleca najtaniej

E . fftczales I h Riargaiies
i Lwów, ulica Sykstuska L. IG.

Uwaga na firm ę! 318— Uwaga na firmę!

„WERKMISTRZ"TE C H N IC Z N A  S Z K O L Ą  
K O K E S P O N d EN  C T-IN h

K ra k ó w , u l. Esi/nardyńska L. 15
w pisu je  pp. m echan ików , ślusarzy  i t. d. n a  w ydział w erk - 

I m istrzów  m aszynow ych lub  e lek tro technicznych . Uczy, w y - 
; sy ła jac  wykłady drukow ane do sw ych  uczn iów ,' opracow ano  

przez in żyn ie rów  -profesorów . Po roku  egzam in publiczny, 
różne  udogodnien ia , p o parcia  i odznaczenia.

N a w ysyłkę poleconego p rogram u należy tnść  n a  porto  p ó ł  
złotego lis tem  poleconym . 440 - 2

Baczność!! Ceny konkurencyjne!!
Vry konu ję  w szelkie roboty  w zakresie  kraw iectw a m ę 
skiego w edle na jnow szych  ż u rn a li.—  B ajeozn le niskie  

ceny, bo w  podw órza I. p, lOfr

M .  Z u c k e r k a n d e l
L w ów , u lica  K azim ierzow ska 47 .

Inserujcie 
w „DZIENNIKU 

LUDOWYM"

Miejska Kasa Oszczędności
t i .

we Lwowie, ul. Watowa I. 9.
OSŁACH WŁASNS.

Rk. żyrowjr w P. K. K. P. Nr. konta P. K. O 50.91.Telefon Nr. 275.

Przyjmuje w kładki w  złotych polskich  
w edług urzędow ego kursu franks. złotego  
i udziela i w aloryzow anych kredytów. 
Sorzedaie ubligacje 10% poiyB̂ hl KolejoUłB].

Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym majątkiem.

Zastępca naczel. redaktora i  redajc. odpow^ SBKONISł/AW SK A E K K 1— D ruk. Diid. Sp. Tow . .Wyd , E w ów a I i  Sapiejay (77- Tel? 496 ,

/


